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Komitet Dutkiewicza 
zyskuje
Utworzenie komitetu 
obywatelskiego, 
do którego należą 
m.in. prezydenci 
Lubina 
i Wrocławia 
poparł 
Tadeusz 
Krzakowski.   
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POWRÓT 
BRUNATNEGO 
WIDMA
RADNI SEJMIKU WOJEWÓDZ-
TWA DOLNOŚLĄSKIEGO ZDE-
CYDUJĄ NIEBAWEM O PRZY-
SZŁOŚCI NASZEGO REGIONU. 
W PLANIE JEST PUNKT MÓ-
WIĄCY O OCHRONIE PRZED 
WPROWADZANIEM ZABUDO-
WY NIEZWIĄZANEJ Z OD-
KRYWKĄ NA TERENACH MIĘ-
DZY LEGNICĄ, A ŚCINAWĄ.

ŚWIRK 
W KARZE
ŁUKASZ ŚWIRK ZNALAZŁ SIĘ 
W KADRZE POLSKI NA MIĘDZY-
NARODOWE ZAWODY WE 
WSPINACZCE NA CZAS. W NAJ-
BLIŻSZYM CZASIE LUBINIANIN 
WEŹMIE UDZIAŁ W PRESTIŻO-
WYCH ZAWODACH, KTÓRE OD-
BĘDĄ SIĘ WE FRANCJI I WŁO-
SZECH.
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Takiej pogody w naszym 
regionie nie spodziewa-
li się nawet synoptycy. 

Termometry w cieniu po-
kazują ponad 35 stopni Cel-
sjusza, w słońcu temperatu-
ra wzrasta nawet do 50 kresek. 
Jak walczyć z takimi upałami? 
– Dużo wody i jeszcze więcej 
cienia – to rady służb medycz-
nych na najbliższe dni. 

Z upałami każdy ra-
dzi sobie jak może. Jedni 
korzystają z basenów, in-
ni wyjeżdżają nad jezio-
ra, rozwiązaniem jest też 
ochłodzenie nóg w fon-
tannach. Aby uniknąć 
omdleń czy udaru słonecz-
nego, lekarze radzą jed-
nak, by zachować szcze-
gólną ostrożność i w mia-

rę możliwości w ogóle nie 
wychodzić z domu. 

Lubiński ZOZ przyjmuje 
coraz więcej pacjentów, któ-
rzy za długo przebywali na 
słońcu. – Jest dużo omdleń 
i osłabień – potwierdza Kry-
styna Buchert, pielęgniarka 
oddziałowa z izby przyjęć lu-
bińskiego ZOZ-u. 

Co robić, aby słońce i 

wysokie temperatury nie 
zaszkodziły naszemu zdro-
wiu? 

– Podstawa to butelka 
zimnej niegazowanej wo-
dy i nakrycie głowy, a także 
unikanie słońca między go-
dziną 11 a 15, kiedy jest ono 
najintensywniejsze – radzi 
oddziałowa izby przyjęć. – 
A w przypadku kiedy po-

czujemy się osłabieni, najle-
piej położyć się w zacienio-
nym miejscu i przykryć mo-
krym prześcieradłem lub 
ręcznikiem, by ochłodzić 
całe ciało – dodaje. 

Na słońce szczególnie po-
winny uważać osoby star-
sze, małe dzieci oraz chorzy 
na nadciśnienie i schorzenia 
układu krążenia.   str. 15
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CIEPŁO, 
GORĄCO, 
UPAŁ!
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W tym roku miało go w ogóle nie być. Właściciele ogród-
ków piwnych i producenci strojów kąpielowych zaczęli już 
nawet liczyć straty, gdy nagle pojawiło się i z miejsca ukazało 
wyjątkowo przewrotną i żarliwą naturę. Lato. Grzeje, piecze, 
nie pozwala normalnie oddychać, pustoszy parki i ulice. 

Po okrutnie mroźnej i śnieżnej zimie, przeszliśmy kosz-
mar mokrej wiosny i towarzyszącej jej powodzi. Wygląda 
na to, że właśnie mamy do czynienia z kolejną klęską, której 
– zgodnie z przewidywaniami synoptyków i różnych znaw-
ców aury – spodziewać się nie powinniśmy. A jednak.

Od początku roku pogoda nieustannie płata nam figle. – 
Kto nie musi, niech nie wychodzi z domu – wciąż powtarza-
ją meteorolodzy. Aż strach pomyśleć, co przyniesie nam je-
sień. Że kolejne wybory i zawieruchę – to już wiadomo. Ale 
jaki będzie krajobraz po tej nawałnicy? To jest dopiero nie-
spodzianka!

Przedsmak kampanii wyborczej czuć coraz mocniej. Po-
mimo wakacji kandydaci w pocie czoła sposobią się do pio-
runującej kampanii wrześniowej. Prognozy są takie, że se-
zon na wykopki nieco się opóźni i przypadnie dopiero na po-
łowę listopada. 

Następstwem wyładowań atmosferycznych, towarzy-
szących politycznym trzęsieniom, zwyczajowo będą: gwał-
towne wahania ciśnienia, rozmaite przesilenia pogodowe 
i tym podobne zjawiska, do złudzenia przypominające tor-
nado.

Na szczęście po każdej nocy przychodzi dzień, a po bu-
rzy spokój. Może wtedy wreszcie będzie można zacząć nor-
malnie oddychać świeżym, a nie jak teraz nieco przydusz-
nym, powietrzem.

JOANNA MICHALAK
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

A PO BURZY 
SPOKÓJ

Koziński pożegna 
się z Zagłębiem?
KGHM jest bliski podjęcia decyzji 
o zmianie na stanowisku prezesa Za-
głębia Lubin – taką informację podał 
„Przegląd Sportowy”. Czy po roku kie-
rowania klubem Jerzy Koziński utraci 
posadę? – Nic mi na ten temat nie wia-
domo – komentuje Bogusław Graboń, 
szef rady nadzorczej Zagłębia Lubin. 
Koziński został prezesem Zagłębia 
w lipcu ubiegłego roku. Zastąpił na 
tym stanowisku wcześniejszego szefa 
klubu – Pawła Jeża, który po odwoła-
niu wszedł do rady nadzorczej piłkar-
skiej spółki. 
W opinii „Przeglądu Sportowego” dni 
Kozińskiego w Zagłębiu są już policzo-
ne. Klub odcina się od takich doniesień. 
– Ci, którzy piszą podobne informacje, 
powinni najpierw zapoznać się ze sta-
tutem spółki. Statut mówi wyraźnie, 
że decyzje odnośnie zmian personal-
nych podejmuje rada nadzorcza, a ja 
na chwilę obecną nie zwołałem żadne-
go posiedzenia rady – ucina Bogusław 
Graboń.   MS

Odwołano 
szefów Ecorenu
Lubiński Ecoren jest chyba ostatnią 
spółką z grupy kapitałowej KGHM, 
w której najpóźniej zaszły zmiany ka-
drowe we władzach. W ubiegłym ty-
godniu pracę stracili wieloletni i zara-
zem pierwsi prezesi firmy: Mariusz Bo-
ber i Bohdan Pecuszok. 
Stanowisko zachowała jedynie Edyta 
Kozieł, która dołączyła do władz Eco-
renu dopiero niespełna cztery miesią-
ce temu. Taką decyzję podjęło nad-
zwyczajne walne zgromadzenie akcjo-
nariuszy. 
Nowym prezesem został 56-letni Ja-
nusz Adamczyk, ostatnio pełniący 
funkcję szefa Walcowni Metali Nieżela-
znych w Gliwicach. Poprzednio związa-
ny z Ecorenem, gdzie m.in. był dyrek-
torem ds. produkcji. 
W skład zarządu wszedł ponadto Ja-
cek Dziubek, który dotąd pracował ja-
ko prezes Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji w Głogowie.  JOM

W schedzie 
po mężu
Zdzisława Rzempowska została no-
wym sołtysem Miłoradzic. Większo-
ścią głosów mieszkańcy zdecydowali, 
że to właśnie żona zmarłego sołtysa 
Stanisława Rzempowskiego będzie od 
teraz nowym gospodarzem wsi. 
Wyboru dokonano podczas specjalnie 
zwołanego zebrania z udziałem wójt 
Ireny Rogowskiej. Spośród 292 miesz-
kańców uprawnionych do głosowania, 
na wybory przyszło 108. 
Poparcia można było udzielić jednej 
spośród dwóch kandydatek: zgłoszo-
nej przez mieszkańców Zdzisławie 
Rzempowskiej oraz Krystynie Klimo-
wicz, która sama zgłosiła swoją kan-
dydaturę. Ostatecznie więcej głosów, 
bo 84, oddano na żonę zmarłego soł-
tysa. 
– Dziękuję za zaufanie – mówiła wzru-
szona zwyciężczyni wyborów. – Mam 
nadzieję, że pomożecie mi, byśmy ra-
zem mogli kontynuować dzieło moje-
go męża. Na początek, w przyszłym 
tygodniu, proponuję wspólną zabawę 
na powitanie lata – mówiła do miesz-
kańców.   MS K
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Sejmik dolnośląski znowu o odkrywce ■

Powrót brunatnego widma
Radni sejmiku województwa dolnośląskiego 
zdecydują niebawem o przyszłości naszego 
regionu. Marszałek skierował do nich plan 
zagospodarowania przestrzennego dla 
Dolnego Śląska. 

– Plan uwzględnia ewentualną budowę 
kopalni odkrywkowej węgla brunatnego – 
mówi radny sejmiku, Jerzy Zieliński. – Do 
połowy sierpnia mamy czas, by wnosić po-
prawki. Na razie wszystko jest jeszcze w fa-
zie projektowej. Decyzja ma zapaść dopiero 
jesienią – dodaje. 

Teraz między innymi od radnych wo-
jewództwa zależy los mieszkańców pod-
lubińskich miejscowości. – Dopóki sejmik 
nie podejmie stosownej uchwały, nie ma co 
mówić o odkrywce – twierdzi radny. 

Ale niepokój mieszkańców może wzbu-
dzać punkt mówiący o ochronie przed 
wprowadzaniem zabudowy niezwiązanej 
z odkrywką na terenach między Legnicą, 
a Ścinawą. Innymi słowy w miejscu, w któ-
rym rozpoznano złoża węgla brunatnego 
(fragment zaznaczony w tabelce). 

Decyzje mają zapaść najwcześniej w paź-
dzierniku.  WON

Niepokój mieszkańców może wzbudzać punkt mówiący o ochronie przed wprowadza-
niem zabudowy niezwiązanej z odkrywką na terenach między Legnicą, a Ścinawą

Muzyka i patriotyzm, obchody rocznicy ■
 wydarzeń z 1982 roku ■

Szykują się do uczczenia 
Zbrodni
Lubiński magistrat wspólnie 
z miedziową „Solidarnością” 
przygotowuje program 
obchodów 28. rocznicy 
Zbrodni Lubińskiej oraz 30. 
rocznicy powstania 
„Solidarności”. 

– Mamy nadzieję, że ran-
ga tej uroczystości będzie 
tak duża, jak trzy lata temu, 
kiedy usłyszała o nas cała 
Polska, ale i świat, z uwagi 
na obecność Kubańczyków 
– zaznacza Bogdan Orłow-
ski, przewodniczący „So-
lidarności” Zagłębia Mie-
dziowego. 

Na razie wiadomo, że 
kwestią religijno-patrio-
tyczną obchodów zajmie 
się Solidarność, a strona 
prezydenta – organizacją 
spotkań i imprez plenero-
wych. Pewna jest już uro-
czysta msza święta, któ-
ra odbędzie się 29 sierpnia 
w kościele pw. Matki Bo-
skiej Częstochowskiej o go-
dzinie 13. Pozostałe punk-
ty trzydniowych obcho-
dów znane będą za dwa ty-
godnie. 

– Te rocznice są dla na-
szego miasta bardzo ważne, 
a o wydarzeniach sprzed 
kilkudziesięciu lat nigdy 
nie zapomnimy – podsu-

mowuje prezydent Robert 
Raczyński. 

Obchody Zbrodni Lu-
bińskiej to również Festi-
wal „Muzyka z oblężone-
go miasta”. I w tym roku go 
nie zabraknie. Tym razem 
repertuar będzie dość uroz-
maicony, a wystąpi między 
innymi Czesław Śpiewa. 

Jak zwykle ten sierpnio-
wy Festiwal to trzy dni wy-
pełnione muzyką. W tym 
roku jednak będzie jedno-
dniowa przerwa, impreza 
potrwa od 28 do 29 sierp-
nia, a potem jeszcze 31 
sierpnia. 

Na dziedzińcu Ośrod-
ka Kultury Wzgórze Zam-
kowe stanie scena, na któ-
rej najpierw (28 i 29 sierp-
nia) wystąpią lubińskie ze-
społy, między innymi The 
Mohers Band i Postanowi-
łem Zmądrzeć. Później po-
jawią się na niej także Ma-
rek Piekarczyk (TSA) z pro-
gramem „Źródło”, Ma-
rek Jackowski i The Good-
boys oraz Czesław Śpiewa. 
Wszyscy oni zagrają w Lu-
binie 29 sierpnia. 

Na zakończenie Festi-
walu usłyszymy zaś L.U.C. 
z projektem „39/89 – Zrozu-
mieć Polskę” (31 sierpnia). 

MARIOLA SAMOTICHA

Najpierw żółta kartka, potem mandat ■

LUBINIANIE SPRZĄTAJĄ 
PO SWOICH PSACH
Różnymi sposobami władze miasta starały się przekonać lubinian, 
aby sprzątali po swoich psach. 

Były tabliczki ostrze-
gające ustawione na 
trawnikach, rozda-

wane za darmo zestawy do 
zbierania psich odchodów, 
a od kilku miesięcy funk-
cjonuje system żółtej kart-
ki. Wszystkie te działania 
zaczynają odnosić skutek. 
Mieszkańcy coraz częściej 
sprzątają po swoich pupi-
lach, co wyłapują miejskie 
kamery. 

Ci którzy nie mają psów, 
skarżą się, że na trawnikach 
pełno jest zwierzęcych od-
chodów. Właściciele czwo-
ronogów natomiast niechęt-
nie schylają się, aby podnieść 
i wyrzucić do kosza to co wy-
dali ich pies. 

Walka o zmianę zachowań 
tych ostatnich trwa od dość 
dawna. Na miejskich trawni-
kach stoją tabliczki ostrzegają-
ce przed wysokim mandatem, 
grożącym tym, którzy nie po-
sprzątają po swoim pupilu. 

W Lubinie w różnych 
punktach już jakiś czas temu 
pojawiły się pojemniki z zesta-
wami do sprzątania po psach. 
W sumie w mieście jest ich 50. 
Na początku marca wprowa-

dzony został do tego wszyst-
kiego system żółtej kartki. 

– Osoba, która nie sprząta 
po swoim psie dostaje od stra-
ży miejskiej żółtą kartkę. Jeśli 
zostanie jeszcze raz złapana 
przez strażników, otrzyma już 
nie żółtą kartkę, ale mandat – 
wyjaśnia Krzysztof Maj, rzecz-
nik prezydenta Lubina. 

Taki mandat może wy-
nieść nawet do 500 zł. Od 

wprowadzenia systemu, 
strażnicy miejscy nałożyli już 
95 żółtych kartek. 

– Ta i inne akcje spowodo-
wały większą odpowiedzial-
ność mieszkańców Lubina. 
Na monitoringu miejskim 
widać, że coraz częściej miesz-
kańcy sprzątają z ulicy psie 
odchody – dodaje Krzysztof 
Maj. 

MARTA CZACHÓRSKA 

Jeśli nie po-
sprzątasz po 
swoim psie, naj-
pierw dostaniesz 
żółtą kartkę od 
strażnika Fo
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Większość górników opowiedziała się za strajkiem ■

Niedźwiedzia przysługa
Tak dużo górników już dawno 
nie brało udziału 
w referendum strajkowym 
w Polskiej Miedzi. Aż 72 
procent uprawnionych do 
głosowania pracowników 
kopalni Polkowice-
Sieroszowice poszło do urn. 

Większość opowiedzia-
ła się za strajkiem. – Dzięku-
jemy zarządowi KGHM, że 
uruchomił wszelkie dostępne 
środki i non stop przypomi-
nał o referendum – stwierdza 
z przekąsem Ryszard Zbrzy-
zny, szef Związku Zawodo-
wego Pracowników Przemy-
słu Miedziowego. 

Swoje referenda w Sierpolu 
jednocześnie przeprowadza-
ła „Solidarność” i ZZPPM. 
Większość pracowników 
w przypadku „Solidarności” 
opowiedziała się za strajkiem. 
Podobnie było i w przypadku 
ZZPPM. Z 4606 osób upraw-
nionych do głosowania, w re-
ferendum wzięło udział 3316 
pracowników kopalni. Głosu-
jących za strajkiem było 3241. 
Pozostałe głosy były nieważne 
lub przeciwko strajkowi. 

Związkowcy uważają, 
że wielka zasługa w tym za-

rządu Polskiej Miedzi, któ-
ry zrobił sobie niedźwiedzią 
przysługę, wyświetlając co-
dziennie komunikaty odno-
śnie referendum na KGHM-
-owskich telewizorach. 

– Zwykle frekwencja 
w przypadku takich referen-
dów wahała się w granicach 
60 procent. Tym razem by-
ło 72 procent. Zarząd zrobił 
nam więc przysługę pusz-
czając non stop komunika-
ty na telewizorach zamonto-
wanych w kopalni, przedsta-
wiając nasze postulaty, sta-
nowisko zarządu czy wypo-
wiedzi pana Kuszyka – mówi 
Ryszard Zbrzyzny. – Polacy to 
myślący naród, chcą korzy-
stać ze swoich praw demokra-
tycznych. Nie poskutkowało 
więc namawianie, aby nie iść 
na referendum – dodaje. 

Wkrótce odbędzie się 
drugie referendum strajkowe 
w kolejnej kopalni. Najpraw-
dopodobniej będzie to ZG 
Rudna albo Zakład Wzbo-
gacania Rud. – Czekamy aż 
„Solidarność” podpisze pro-
tokół rozbieżności na kolej-
nym oddziale – informuje 
szef ZZPPM. 

MARTA CZACHÓRSKA

Prezydent Legnicy dołączył do bezpartyjnych samorządowców ■

Komitet Dutkiewicza zyskuje 
na poparciu
Ideę powstania komitetu 
obywatelskiego, do którego 
należą m.in. prezydenci 
Lubina i Wrocławia docenił 
gospodarz kolejnego 
dolnośląskiego miasta. Tym 
razem swą przychylność dla 
koalicji bezpartyjnych 
samorządowców 
zadeklarował legniczanin 
Tadeusz Krzakowski. 

W przeciwieństwie do 
Roberta Raczyńskiego, pre-
zydent Legnicy na pewno nie 
wystartuje z listy komitetu 
wyborczego, którego patro-
nem jest Rafał Dutkiewicz. 
Tadeusz Krzakowski związa-
ny jest bowiem z Sojuszem Le-
wicy Demokratycznej. 

– Do wyborów idę z wła-
snym komitetem – mówi pre-
zydent Legnicy. – Pomysł po-
wstania takiego komitetu na 
szczeblu wojewódzkim uwa-
żam za bardzo ciekawy – do-
daje. 

Nieoficjalnie mówi się jed-
nak, że na liście kandydatów 
do sejmiku mogłaby się za to 
znaleźć zastępczyni prezy-

denta Legnicy, Jadwiga Zien-
kiewicz. 

– Bardzo się cieszymy, że 
nasza idea uzyskała uzna-
nie kolejnego samorządow-
ca, który zrobił tak wiele do-
brego – komentuje Robert 
Raczyński. – Poparcia takich 
wartościowych ludzi wciąż 
nam potrzeba – dodaje pre-
zydent Lubina, który m.in. 
wraz z wiceprezydentem Je-
leniej Góry Miłoszem Sajno-
giem został regionalnym peł-
nomocnikiem komitetu. 

Przypomnijmy, że na po-
czątku maja prezydent Wro-
cławia powołał komitet bez-
partyjnych samorządow-
ców, którzy stworzą wspól-
ną listę kandydatów do sej-
miku województwa dolno-
śląskiego. Sygnatariuszami 
koalicji, oprócz gospodarza 
stolicy Dolnego Śląska, zo-
stali m.in. prezydenci Lubi-
na – Robert Raczyński, Bo-
lesławca – Piotr Roman oraz 
Świdnicy – Wojciech Mur-
dzek. 

Samorządowcy są otwar-
ci na współpracę. Liczą, że do 
ich komitetu przystąpią Dol-
noślązacy, którzy mają do-
świadczenia w pracy na rzecz 
samorządów. W swych szere-
gach bardzo chętnie widzieli-
by także osoby znane z dzia-
łalności społecznej. 

Komitet wyborczy pod 
patronatem Rafała Dutkie-
wicza to odpowiedź na pro-
pozycję Platformy Obywatel-
skiej, która chciała, by został 
jej kandydatem na prezyden-
ta Wrocławia w jesiennych 
wyborach samorządowych. 
On jednak nie przyjął tej pro-
pozycji i stworzył gremium, 
które jest otwarte na sympa-
tyków różnych partii. 

Od poniedziałku grono 
sympatyków zasilił Tade-
usz Krzakowski. Wcześniej 
swój wyraz poparcia przeka-
zał także burmistrz Ścinawy 
Andrzej Holdenmajer. Na li-
ście zwolenników komitetu 
Rafała Dutkiewicza jest po-
nad stu samorządowców 
z Dolnego Śląska. 

JOANNA MICHALAK

Gospodarze Legnicy, Lubina i Wrocławia od dawna mogą 
liczyć na wzajemne wsparcie
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Odświeżą ulicę Kościuszki i przejazd kolejowy ■

MIASTO W REMONCIE
Nikt nie lubi stać w korkach. Upały jeszcze wzmagają nerwowość i zniecierpliwienie kierowców. Jednak warto znieść te chwilowe niedogodności, aby później 
jeździć po nowych drogach. W Lubnie trwa seria remontów. Jedne dopiero się zaczną, jak na ulicy Kościuszki czy na przejeździe kolejowym na 1 Maja, inne już 
trwają w najlepsze. 

Sam jestem kierowcą 
i wiem co znaczy sta-
nie w korkach, ale o do-

fi nansowanie staraliśmy się 
od kilku lat i dopiero teraz 
je otrzymaliśmy. Prace trze-
ba zacząć teraz, by skończyć 
jeszcze w tym roku – mówi 
prezydent Robert Raczyń-
ski o rozpoczynającym się 
właśnie remoncie ulicy Ko-
ściuszki. 

Ulica Kościuszki to jeden 
z najstarszych ciągów w mie-
ście. Nie tylko stan nawierzch-
ni, ale i biegnących pod nią in-
stalacji wymaga gruntownej 
naprawy. Tak duży remont to 
jednak poważne obciążenie dla 
samorządu, stąd starania magi-
stratu o rządowe wsparcie. 

– To będzie bardzo duży 
remont, ale dla mieszkańców 
niezbędny. Stan instalacji jest 
tam wręcz tragiczny i mogłoby 
się zdarzyć, że mieszkańcy np. 
nie mieliby wody. Ponadto uli-
cą Kościuszki przejeżdża wiele 
pojazdów, więc ta nawierzch-
nia musi być w dobrym sta-
nie – tłumaczy prezydent Ra-
czyński. 

Prace rozpoczną się od 
skrzyżowania ulic Skłodow-
skiej-Curie i Kościuszki. Jeże-

li pogoda nie pokrzyżuje ro-
botnikom planów cały re-
mont zakończy się do 30 wrze-
śnia. Koszt inwestycji to około 
4,7 mln łącznie z wymianą 
wszystkich sieci. 

Nie tylko ulica Kościuszki 
będzie remontowana tego la-
ta, ale również Przylesie, a do-
kładnie ulice Sowia i Krucza. 
Przedsięwzięcie polegać będzie 
m.in. na: poprawie stanu tech-
nicznego nawierzchni dróg, 
korekcie łuków, przebudowie 
chodników oraz moderniza-
cji starych i budowie nowych 
zatok parkingowych. 

Obecnie trwa procedura 
przetargowa. Do magistratu 
wpłynęło pięć ofert firm, któ-
re chcą podjąć się tej inwesty-
cji. Ich otwarcie nastąpiło 30 
czerwca. Wiadomo już, ile za-
proponowano za przeprowa-
dzenie tej inwestycji. Najtań-
szą ofertę złożył Trawos. Fir-
ma z Lubina zaproponowa-
ła remont za niemal 2,4 mln 
zł. Na remont dróg miasto ma 

szansę otrzymać dotację ze 
środków Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administra-
cji w wysokości od 30 do 50 
proc. wartości inwestycji. 

Dobrą wiadomością jest 
również to, że przejazd kolejo-
wy na ulicy 1 Maja wreszcie zo-
stanie wyremontowany. Cze-
kali na to chyba wszyscy lubiń-
scy kierowcy. Choć lubinianie 
słyszeli już tę informację niejed-

nokrotnie, tym razem oficjalnie 
podano datę rozpoczęcia prac. 
– Rozpoczniemy 16 sierpnia, 
a zakończymy pod koniec mie-
siąca – informuje Dolnośląskie 
Przedsiębiorstwo Napraw In-
frastruktury Komunikacyjnej 
Dolkom z Wrocławia, które-
mu Polskie Linie Kolejowe zle-
ciły remont. 

Projekt objazdów został 
już zaaprobowany przez mia-
sto. Teraz firma, która ma na-
prawiać lubiński przejazd, wy-
biera podwykonawców. Za-
pewnia jednak, że wkroczy na 
przejazd 16 sierpnia. 

Kierowcy przez kilka tygo-
dni będą musieli uzbroić się 
w cierpliwość. Wyznaczone 
zostaną objazdy. Jednak war-
to się przemęczyć, by od wrze-
śnia móc jeździć po równej, 
nowej nawierzchni. W tym 
miejscu wymienione zostaną 
także tory. 

Polskie Linie Kolejowe 
chcą jeszcze wyremontować 
przejazd na drodze E-65. Jed-
nak nie wiadomo, kiedy roz-
poczną się tam prace, ponie-
waż są problemy z ustaleniem 
objazdów. Dolnośląskie Służ-
by Dróg i Kolei we Wrocławiu 
stwierdziły, że natężenie ruchu 
na tej drodze jest zbyt duże, by 
skierować ruch na mniejsze, 
boczne drogi. 

– Zarządca drogi (General-
na Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad – przyp. red.) zgo-
dził się jednak pokryć wszelkie 
koszty remontów, jeżeli drogi 
wyznaczone do objazdów zo-
staną uszkodzone – wyjaśnia 
Małgorzata Borówka z Do-
lkomu. 

Pismo w tej sprawie zo-
stało już wysłane do DSDiK. 
Firma czeka teraz na odpo-
wiedź.   MARIOLA SAMOTICHA

MARTA CZACHÓRSKA
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Już wkrótce zacznie się remont jednej z najstarszych 
ulic Lubina – Kościuszki
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY OD 16/07/2010 DO 22/07/2010
POKAZY TRÓJWYMIAROWE:  

3D SHREK FOREVER   – B.O., PROD. USA  – 09.00, 11.15, 13.30, 15.45, 18.00, 20.15, 22.30…

PREMIERY:  
PREDATORS – OD LAT 15, PROD. USA – 10.45, 13.00, 15.15, 17.30, 19.45, 22.00…
KOSZMAR Z ULICY WIĄZÓW – OD LAT 15, PROD.USA – 12.30, 14.30, 16.30, 
                                                                                             18.30, 20.30, 22.30…
      

POZOSTAŁE  TYTUŁY:   
SAGA ZMIERZCH: ZAĆMIENIE  – od lat 12- PROD.USA  – 09.30, 12.00, 14.30, 17.00, 19.30, 22.00…

DISCO ROBACZKI   – b.o– PROD. DANIA, NIEMCY  – 11.30, 13.15, 15.00…

POWAŻNY CZŁOWIEK   – OD LAT 15, PROD. USA/WIELKA BRYTANIA/FRANCJA  – 16.45, 21.15…

LISTY DO JULII   – OD LAT 12, PROD. USA  – 19.00…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; 
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Wyłudzili kilkadziesiąt tysięcy złotych ■

Zakupy na cudze konto
Ukradli dokumenty, by potem 
posługując się cudzą 
tożsamością, korzystać do 
woli z wszelkich rozrywek. 
W ten sposób wyłudzili 
towary o wartości 32 tys. zł. 
Na szczęście obaj mężczyźni 
zostali już zatrzymani przez 
lubińską policję, teraz grozi 
im nawet do ośmiu lat 
więzienia. 

Sytuacja miała swój począ-
tek w lutym tego roku, kiedy 
w jednym z lubińskich zakła-
dów pracy zginęły dokumen-
ty. Od tego czasu złodziej do-
kumentów wraz z kolegą roz-
poczęli zakupy. 

– W jednym ze sklepów 
kupili telewizor na raty, w in-
nym telefony komórkowe na 
abonament. Wypłacali rów-
nież gotówkę z bankomatu – 
wylicza Jan Pociecha, ofi cer 
prasowy lubińskiej policji. – 

Panowie pokusili się nawet na 
sprzęt motoryzacyjny. Wyna-
jęli quada wartego 25 tys. zł, 
a o jego zwrocie oczywiście 
nie myśleli – dodaje. 

Jeden quad okazał się jed-
nak niewystarczający, posta-
nowili więc wynająć drugie-
go, o wartości 13 tys. zł. I wła-
śnie ten pomysł okazał się dla 
nich zgubny. Właściciel zo-
rientował się, że coś jest nie 
tak i odmówił mężczyznom 
wynajęcia pojazdu. 

Na podstawie zebranych 
informacji funkcjonariusze 
wytypowali dwóch spraw-
ców. Mężczyźni, w wieku 
21 i 31 lat, obaj mieszkający 
w Lubinie, zostali zatrzyma-
ni w miniony weekend. 

Za wyłudzenie 32 tys. zł 
i próbę wyłudzenia 13 tys. zł 
lubinianie odpowiedzą przed 
sądem. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Złodzieje używali karty w sklepach, ale wypłacili też gotówkę 
z bankomatu
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Damscy 
bokserzy na 
gościnnych 
występach
Trzech mieszkańców Lubina 

zatrzymała policja, po tym jak 

w minionym tygodniu napadli 

na dwie kobiety w Legnicy. 

Napastnicy najpierw zaatako-

wali swe ofiary gazem, a na-

stępnie jednej z nich usiłowali 

wyrwać torebkę z pieniędzmi 

i wyrobami ze złota. 

Kobiecie udało się jednak 

obronić przed napastnikami. 

Chwilę później o zdarzeniu po-

informowała policję. 

Po krótkim pościgu samo-

chód, którym uciekali bandy-

ci, został zatrzymany przez le-

gnicką policję. Do aresztu tra-

fił 28-letni mężczyzna – orga-

nizator napadu, a do izby 

dziecka jego dwaj szesnasto-

letni wspólnicy. 

– Sprawa dotycząca młod-

szych sprawców zostanie 

przekazana do sądu dla nielet-

nich – informuje nadkomisarz 

Sławomir Masojć, rzecznik le-

gnickiej policji. – Z kolei star-

szemu napastnikowi, który 

był już karany za różne prze-

stępstwa, grozi do 15 lat po-

zbawienia wolności – dodaje. 

JOM

Przepisy zostały zaostrzone ■

Pijani stracą prawko 
na zawsze

Pijany kierowca, który 
spowodował śmiertelny 
wypadek może na zawsze 
pożegnać się z prawem jazdy. 
1 lipca w życie weszły nowe 
przepisy kodeksu karnego. 

Nowelizacja kodeksu na-
kłada na sąd obowiązek do-
żywotniego zabrania prawa 
jazdy kierowcy, który w mo-
mencie spowodowania wy-
padku zabił człowieka lub 
spowodował u niego cięż-
ki uszczerbek na zdrowiu, 
będąc przy tym pod wpły-
wem alkoholu lub innego 
środka odurzającego. To sa-
mo grozi pijanym kierow-
com, którzy zbiegli z miej-
sca wypadku. 

Z zaostrzeniem kar będą 
się też musieli liczyć recydy-
wiści. Wcześniej zatrzyma-

ni pod wpływem alkoho-
lu lub narkotyków kierow-
cy musieli być przygotowa-
ni na karę grzywny, ograni-
czenia wolności lub więzie-
nia do dwóch lat. Od teraz 
sędziowie będą mieli obo-
wiązek orzekania kar od 
trzech miesięcy do pięciu 
lat więzienia. 

W obu przypadkach, 
w szczególnych okoliczno-
ściach, istnieje możliwość 
złagodzenia kary, ale to już 
zależy od sędziów. 

Policjanci oceniają, że ta-
kie rozwiązanie to krok na-
przód w walce z nietrzeźwy-
mi kierowcami. Przypomi-
nają jednak, że zamiast ka-
rać, zawsze lepiej jest po pro-
stu zapobiegać. 

– Wszystko leży w gestii 
kierowców. Zanim usią-

dziemy za kółko po wypi-
ciu alkoholu warto zasta-
nowić się, czy taka jazda 
rzeczywiście jest tego war-
ta. W jednej chwili może-
my zniszczyć swoje życie, 
ale też osoby, które napo-
tkamy na swojej drodze – 
ostrzega starszy aspirant 
Jan Pociecha, ofi cer praso-
wy lubińskiej policji. 

Rzecznik policji radzi 
więc, by po zakrapianym 
spotkaniu poprosić kogoś 
o odwiezienie lub zostawić 
auto i wrócić do domu tak-
sówką. Zawsze można też 
poprosić o przyjazd dwóch 
taksówkarzy: jeden odwie-
zie nas do domu, a drugi od-
stawi nasz pojazd. Może to 
i drożej, ale zawsze bezpiecz-
niej. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Wcześniej zatrzymani pod wpływem alkoholu lub narkotyków kie-
rowcy musieli być przygotowani na karę grzywny, ograniczenia 
wolności lub więzienia do dwóch lat. Od teraz sędziowie będą mieli 
obowiązek orzekania kar od trzech miesięcy do pięciu lat więzienia

Zabawa w wodzie zakończyła się tragicznie ■

UTONĄŁ PODCZAS KĄPIELI
Tragicznie zakończył się weekendowy wypoczynek dla jednego z mieszkańców Ścinawy. 25-latek utonął w niedzielę, 4 lipca, w Jeziorze Sławskim. Jego ciało 
odnaleziono dopiero w środę, 7 lipca. 

To był wyjątkowo sło-
neczny weekend. Ideal-
ny do wypoczynku nad 

wodą. Ze sprzyjającej pogo-
dy postanowiło też skorzy-
stać kilkoro mieszkańców 
Ścinawy, w wieku od 25 do 
27 lat. Na letni wypoczynek 
wybrali jezioro w okolicach 
Lubiatowa. Z ustaleń poli-
cji wynika, że oprócz zaży-
wania kąpieli wodnych i sło-

necznych, spożywali także 
alkohol. 

– W godzinach popołu-
dniowych we czwórkę wy-
płynęli dwoma materacami 
dmuchanymi około 30 me-
trów od pomostu. Na jed-
nym z materaców wraz z ko-
legą płynął 25-letni miesz-
kaniec Ścinawy. W pewnym 
momencie mężczyzna ze-
ślizgnął się z materaca, bądź 

go puścił i znalazł się bardzo 
szybko pod wodą – relacjonu-
je komendant sławskiej poli-
cji, Marek Biedak. 

Mężczyzna nie krzyczał 
i nie próbował się ratować. 
Jego dwaj koledzy, którzy 
znajdowali się w pobliżu na-
tychmiast wskoczyli do wo-
dy i próbowali go ratować. 
W tym miejscu było głębo-
ko, gdyż sonar z łodzi poli-

cyjnej wykazywał głębokość 
około 6-7 metrów. 

– Akcja ratowania kole-
gi niestety się nie powiodła. 
Praktycznie no oczach ludzi 
utonął bardzo młody męż-
czyzna – dodaje podkomi-
sarz Biedak. 

Miejsce, gdzie doszło do 
tragedii przeszukano łodzią 
policyjną. Strażacy w tym 
dniu, z uwagi na późną po-

rę, nie byli już w stanie pro-
wadzić działań związanych 
z wydobyciem zwłok. 

Plaża, na której wypoczy-
wali mieszkańcy Ścinawy, by-
ła niestrzeżona, nie było tam 
też żadnych ratowników, mi-
mo że plażowiczów policja 
doliczyła się niemal tysiąc. 

– W pobliżu plaży funk-
cjonowały za to punkty ga-
stronomiczne, wypożyczal-

nia sprzętu pływającego, a za 
wjazd samochodem na te-
ren ośrodka pobierano opłatę 
w wysokości 5 złotych. Pry-
watny właściciel tego obiektu 
zadbał więc o wszystko, prócz 
bezpieczeństwa wczasowi-
czów. Na pomoście znajdo-
wała się informacja, że kąpie-
lisko jest niestrzeżone – uzu-
pełnia komendant policji. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Mężczyzna ześlizgnął się 
z materaca, bądź go puścił 
i znalazł się bardzo szybko 
pod wodą
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Zwłoki wyłowione 
ze stawu
Ciało 57-letniego mężczyzny wyło-
wiono ze stawu w Szklarach Gór-
nych. Mężczyzna prawdopodobnie 
utonął. Wstępne ustalenia wyklu-
czają udział osób trzecich, policja 
prowadzi szczegółowe postępowa-
nie w tej sprawie. 
Zwłoki znalazł jeden z mieszkańców 
gminy Lubin. 
– Lekarz, który na miejscu dokonał 
oględzin, stwierdził wstępnie, że 
przyczyną śmierci było utonięcie. 
Ciało zostało zabezpieczone i dopie-
ro przeprowadzona sekcja zwłok 
wykaże, jakie były przyczyny zgonu 
– wyjaśnia Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej policji. 
Mężczyzna był mieszkańcem gminy 
Lubin. Na razie nie wiadomo kiedy 
zmarł i jak długo jego ciało spoczy-
wało w wodzie, ponieważ nikt z ro-
dziny nie zgłaszał jego zaginięcia. 

MS

Szukają świadków 
wypadku
Przejechał po stopie przechodzącej 
przez jezdnię kobiety i... pojechał 
dalej – lubińska policja szuka świad-
ków wypadku z 26 maja. Sytuacja 
miała miejsce na ulicy Paderewskie-
go. 
Do wypadku doszło około godziny 
19 na przejściu dla pieszych. 
– Kierujący samochodem osobo-
wym, jadąc w kierunku skrzyżowa-
nia z ulicą Niepodległości, przejechał 
po lewej stopie kobiety przechodzą-
cej przez przejście dla pieszych przy 
rondzie – opowiada Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji. 
Konsekwencją było złamanie i stłu-
czenie lewej stopy kobiety. Niestety, 
sprawca odjechał z miejsca zdarze-
nia, dlatego policja szuka świadków 
zdarzenia. 
– W związku z powyższym zwraca-
my się z prośbą do wszystkich osób, 
które mogą mieć jakiekolwiek infor-
macje w tej sprawie o zgłaszanie się 
osobiście do Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie przy ul. Traugutta 3 
lub telefonicznie pod numerami tel. 
76 840 63 55 lub 997 – apeluje star-
szy aspirant Pociecha. 

MS

Przyłapani na 
gorącym uczynku
Dwaj ścinawianie myśląc, że nikt ich 
nie widzi, włamali się do samochodu 
w Lubinie. Gdy opuszczali auto z ra-
dioodtwarzaczem, natknęli się na 
policjantów, którzy, jak się okazało 
potem, obserwowali całe zdarzenie. 
To nie pierwsze włamanie i kradzież 
owych dwóch mężczyzn. Za swoje 
czyny mogą trafić nawet na 10 lat 
do więzienia. 
24- i 34-letni mieszkańcy Ścinawy 
zazwyczaj włamywali się do samo-
chodów. Ich łupem padły radiood-
twarzacze, komputer oraz elektro-
narzędzia. – Podejrzewani są także 
o kradzież samochodu – dodaje 
starszy aspirant Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji. – Straty, jakie 
spowodowali sprawcy swoją działal-
nością wyniosły blisko pięć tysięcy 
złotych. 
Część ze skradzionych przedmiotów 
już udało się odzyskać. Policjanci 
sprawdzają teraz, czy to wszystkie 
kradzieże jakich dokonali dwaj ścina-
wianie. 
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Policja poszukuje mężczyzny, który ■
 wyszedł z domu i dotąd nie wrócił ■

Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie
Rodzina wraz z policją 
poszukują 68-letniego 
Wiktora Brzozowskiego 
z Grzymalina. 
Mężczyzna cierpiący na 
zanik pamięci zniknął 
30 czerwca. 

Poszukiwany wy-
szedł z domu około 
godz. 5.50. Miał iść do 
lasu na jagody, ale do tej 
pory nie powrócił. Stąd 
szczególny apel do osób, 
które ostatnio odwiedzały podlubińskie lasy i być 
może spotkały zaginionego. 

Wiktor Brzozowski ma 182 cm wzrostu, jest 
szczupłej budowy ciała, ma twarz owalną, wło-
sy krótkie i siwe, nos długi i prosty, oczy koloru 
niebieskiego. 

Po obu stronach głowy ma wyraźne blizny 
oraz ślad po oparzeniu na czole. Ma też widocz-
ne braki w uzębieniu. Mężczyzna ubrany był 
w koszulę w zielono-brązową kratę, granatowe 
spodnie oraz gumowce. 

Wszystkie osoby mające informacje o miejscu 
pobytu zaginionego lub które widziały poszuki-
wanego, proszone są o kontakt z najbliższą jed-
nostką policji lub pod numerami tel. 112, 997. 

JOANNA MICHALAK

Prysnął substancją chemiczną i kopnął ■

Pobił policjantkę, 
jest już na wolności
Sąd nie przychylił się do wniosku prokuratury 
o tymczasowy areszt dla jednego ze 
sprawców próby włamania do kiosku 
w centrum miasta. Podczas ucieczki 
mężczyzna zaatakował policjantkę i strażnika 
miejskiego. Mężczyzna, podobnie jak drugi 
z włamywaczy, będzie więc odpowiadał przed 
sądem z wolnej stopy. 

Sytuacja miała miejsce kilka dni temu. Je-
den z lubinian udaremnił kradzież papiero-
sów. Zaniepokojony hałasami dochodzący-
mi z pobliskiego parku, 
zawiadomił policję. 

Kiedy munduro-
wi dotarli pod wska-
zany adres, zastali 
dwóch mężczyzn – 
jak się okazało zło-
dziei – którzy przy-
gotowali do wynie-
sienia trzy torby wy-
pełnione wyrobami 
tytoniowymi na kwo-
tę 4 tys. zł. 

Na widok radiowo-
zu rabusie rzucili się do 
ucieczki. W pościgu poli-
cjanci wraz ze strażnikami 
miejskimi ujęli 23-letniego 

lubinianina. Kilka godzin później zatrzyma-
li drugiego sprawcę – pięć lat starszego miesz-
kańca Lubina. Ten jednak stawiał opór. W po-
licjantkę i ścigającego go strażnika prysnął nie-
znaną substancją chemiczną, po czym kopnął 
funkcjonariuszkę w twarz. 

Za pośrednictwem prokuratury, poli-
cja wystąpiła z wnioskiem o tymczasowy 
areszt mężczyzny, tym bardziej, że nie było 
to pierwsze włamanie, jakiego dopuścili się 
obaj sprawcy. Sąd oddalił jednak wniosek 
prokuratury. 

Za usiłowanie kradzie-
ży z włamaniem gro-

zi im kara do 10 lat 
więzienia. 

MARIOLA 
SAMOTICHA

JOANNA MICHALAK

Poszukiwany to 
68-letni Wiktor 
Brzozowski z Grzy-
malina
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Za pośrednictwem pro-
kuratury, policja wystą-
piła z wnioskiem o tym-
czasowy areszt mężczy-
zny, tym bardziej, że nie 

było to pierwsze wła-
manie, jakiego dopuścili 

się obaj sprawcy

Chciał wyprzedzić, nie zdążył… ■

ZGINĄŁ NA ZAKRĘCIE 
Mieszkaniec Polkowic zginął na miejscu. Kobieta i mężczyzna, z którymi się zderzył, najedli się tylko strachu i stracili 
samochód – to skutki wypadku, do którego doszło 6 lipca na zakręcie między Lubinem a Osiekiem. Droga przed dłuższy czas 
była w tamtym miejscu zablokowana. 

Zderzyły się dwa merce-
desy – relacjonuje star-
szy aspirant Jan Pocie-

cha, rzecznik lubińskiej po-
licji. – Kierowca jednego 
z samochodów zmarł. Zaś 
kierowcy drugiego i pasa-
żerce, która z nim jechała, 
nic się nie stało – dodaje. 

Policjanci szybko poja-
wili się na miejscu wypad-

ku. Obecnie sprawdzają, 
jak doszło do tej tragedii. 

– Jechałem z żoną do 
znajomych do Kłodzka. 
Podróżowaliśmy w kierun-
ku Wrocławia. Ten drugi 
samochód jechał na Lubin. 
Zobaczyłem go w ostatniej 
chwili i nie wiem, co się da-
lej stało. Chyba wyprze-
dzał – mówi zrozpaczo-

ny kierowca, pochodzący 
z Międzyrzecza. 

On i jego żona byli 
w szoku. Widzieli, jak gi-
nie człowiek. Nie potrafi li 
powiedzieć, jak dokładnie 
doszło do wypadku. Ich 
samochód już nigdzie da-
lej nie pojedzie. Jak stwier-
dzili, nadaje się tylko do ka-
sacji. 

Droga, na której do-
szło do tej tragedii, długo 
była zablokowana. Policja 
wyznaczyła objazdy dla 
kierowców, którzy zmie-
rzali w kierunku Lubina 
od Wrocławia lub chcie-
li wyjechać z Lubina przez 
Osiek. 

MARTA CZACHÓRSKA

Zderzyły się 
dwa mercedesy. 

Kierowca 
jednego 

z nich zginął 
na miejscu
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59-300 Lubin, ul. Armii Krajowej 1 (CK MUZA), tel./fax 76/ 724 90 44, biuro@habibitravel.pl

EGZOTYCZNE WYPRAWY:
SRI LANKA od 3399zł

TAJLANDIA od 3499zł, CHINY od 3349zł

EGIPT od 999zł, TURCJA od 899zł
TUNEZJA od 899zł

WYSPY GRECKIE od 1099zł
MAJORKA od 1299, MAROKO od 1399zł

C E N Y  C AŁKO W I T E ! ! !
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Pierwszy singiel, pierwsza płyta ■

Madox nagrywa
Właśnie nagrywa płytę, 
kończy pracę nad pierwszym 
singlem i… piszą o nim 
plotkarskie portale 
internetowe. Lubinianin 
Marcin Majewski, którego 
wszyscy znają jako Madoxa 
z TVN-owskiego programu 
„Mam talent”, jeszcze zanim 
wydał pierwszą płytę stał się 
celebrytą. 

Plotkarskie portale obwie-
ściły początek kariery Mado-
xa i opublikowały pierwszy 
singiel lubinianina. – To nie 
jest ofi cjalna wersja. Singiel 
nie jest jeszcze skończony. 
Premiera miała być w najbliż-
szych dniach – mówi Mar-
cin. – O tym, że utwór i zdję-
cia z mojej sesji wyciekły do 
internetu powiadomiła mnie 
moja menedżerka. Chcemy 
jednak, gdy będzie gotowa 
ofi cjalna wersja, rozszerzyć 
zainteresowanie wokół tego 
utworu – dodaje. 

Singla, w wersji jeszcze nie 
skończonej, jak mówi Ma-
dox, można posłuchać tak-
że na You Tube: www.youtu-
be.com/watch?v=Wh1Yr-
1g2qVU. 

Czy lubinianin stał się ce-
lebrytą zanim jeszcze usłysze-
liśmy jego własne utwory? Po 
pojawieniu się Madoxa w pro-
gramie „Mam talent” co jakiś 
czas przypominają o nim plot-
karskie portale. 

Jednak sam Marcin nie 
odczuł swojej „popularno-

ści”. Nadal studiuje we Wro-
cławiu w Wyższej Szkole Za-
rządzania i właśnie zakoń-
czył sesję egzaminacyjną. 
Jednocześnie nagrywa płytę 
we wrocławskim studiu. 

– Po programie „Mam 
talent” wielu muzyków do 
mnie dzwoniło z propozycją 
współpracy. Nawiązałem ją 
z Grupą 13 i tak jest do dziś – 
wyjaśnia Madox. 

To właśnie Grupa 13, któ-
ra współpracowała między 
innymi z Feel, Afromental, 
Behemoth, Kultem czy Can-
dy Girl, i Szymon Danis wy-
produkowali singiel Mado-
xa i przygotowali jego zdjęcia 
promocyjne. Również z ta 
grupa lubinianin tworzy swo-
ją płytę, na której ma się zna-
leźć trzynaście utworów. 

– Będą to głównie utwory 
w języku angielskim i francu-
skim oraz jedna niespodzian-
ka po polsku – mówi Madox. 
– Muzykę skomponował Da-
rek Szermanowicz i Szymon 
Danis, czyli D’, a teksty ja i D’ 
– dodaje. 

Marcin ma nadzieję, że 
swoim singlem zainteresuje 
wytwórnie płytowe. Jak mó-
wi, każdy wymaga, żeby po-
kazał co potrafi, stąd pomysł, 
aby nagrać płytę. – Czekam na 
odpowiedź w sprawie współ-
pracy od jednej z większych 
wytwórni – zdradza w roz-
mowie z portalem lubin.pl 
i  „Wiadomościami Lubiński-
mi”.  MARTA CZACHÓRSKA

Nowe zdjęcia mają promować tworzoną właśnie 
płytę Madoxa
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Kolorowo i egzotycznie – niezwykły koncert na błoniach ■

ŚWIAT PRZYJECHAŁ 
DO LUBINA
Przyjechali z Tajwanu, Iraku, Grecji, Francji i Uzbekistanu, by pokazać swoją kulturę, tradycję i obyczaje 
– w ramach trzynastej już edycji Międzynarodowego Festiwalu Folklorystycznego Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych „Świat pod Kyczerą” artyści z całego świata zawitali też do Lubina. Gościem 
honorowym tradycyjnie był łemkowski zespół Kyczera. 

Barwne stroje, weso-
łe śpiewy i przepięk-
ne tańce – to wszyst-

ko przygotowali dla lubi-
nian goście z różnych za-
kątków świata. I choć przez 
ogromny upał początkowo 
widzów była zaledwie garst-
ka, to artyści nie zawiedli. 

– Polska to piękny kraj, 
bardzo nam się tu podoba. 
I Polacy są tacy mili – opo-
wiadała Li – Chuan z taj-
wańskiego zespołu Tainan 
Folk Dance Company. – 
Cieszymy się, że możemy 
dla was tańczyć i przeka-
zać trochę naszych tradycji. 
Podczas występów towarzy-

szy nam lew, który jest sym-
bolem szczęścia – mówiła 
uśmiechnięta Tajwanka. 

Wśród widzów nie zabra-
kło też gospodarza Lubina, 
Roberta Raczyńskiego, któ-
ry występy artystów oglądał 
wspólnie z córkami. 

– Przez sześć lat sam 
kiedyś tańczyłem w ze-
spole ludowym, więc sen-
tyment do folkloru pozo-
stał. Artyści mają piękne, 
barwne stroje, dają wspa-
niałe występy, więc jest co 
oglądać. Mam nadzieję, że 
ten pierwszy koncert zapo-
czątkuje cykliczne wizyty 
Kyczery w Lubinie – mó-

wił prezydent Robert Ra-
czyński. 

Jedynym utrudnieniem 
sobotniego festiwalu była 
bardzo wysoka temperatu-
ra. Organizatorzy początko-
wo zastanawiali się nad prze-
sunięciem koncertu na wie-
czór, ale ostatecznie zrezy-
gnowano z tego pomysłu. 

– Powód? To jest festiwal 
rodzinny, więc nie chcieli-
śmy, aby doszło do konfliktu 
interesów, że żona chce oglą-
dać występy, a mąż wieczor-
ny mecz o trzecie miejsce na 
mundialu – śmieje się Jerzy 
Starzyński, organizator festi-
walu. – Ta pogoda zawsze jest 

nam na przekór: w Legnicy 
było zimno, dziś w Lubinie 
notujemy rekordowe tempe-
ratury, ale myślę, że i tak jest 
dobrze. Najbardziej cieszymy 
się, że udało się pokonać biu-
rokratyczne przeszkody i po 
raz pierwszy od wielu lat ścią-
gnąć do tej części Europy Kur-
dów z Iraku – dodaje. 

Koncert galowy „Świat 
pod Kyczerą” zorganizowa-
no na lubińskich błoniach. 
Wcześniej artyści występo-
wali też na terenach zielo-
nych Wzgórza Zamkowe-
go, w galerii Cuprum Arena 
oraz wokół CK Muza. 

MARIOLA SAMOTICHA
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URZĄD MIEJSKI 
W LUBINIE

REKLAMA

I.  Do konkursu może przystąpić osoba, która spełnia wymagania określone w rozporządzeniu Ministra Edukacji 
Narodowej z dnia 27 października 2009 roku w sprawie wymagań, jakim powinna odpowiadać osoba zajmująca 
stanowisko dyrektora oraz inne stanowisko kierownicze w poszczególnych typach publicznych szkół i rodzajach 
publicznych placówek /Dz.U. Nr 184, poz. 1436/. 

II.  Zgodnie z § 1 ust. 2 pkt 4 rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej z dnia 8 kwietnia 2010 r. w sprawie re-
gulaminu konkursu na stanowisko dyrektora publicznej szkoły lub publicznej placówki oraz trybu pracy komisji 
konkursowej (Dz. U. Nr 60, poz. 373 ), oferty osób przystępujących do konkursu powinny zawierać: 

1.  uzasadnienie przystąpienia do konkursu wraz z koncepcją funkcjonowania i rozwoju publicznego przedszkola, 
publicznej szkoły lub publicznej placówki;

2.  poświadczoną przez kandydata za zgodność z oryginałem kopię dowodu osobistego lub innego dokumentu 
potwierdzającego tożsamość oraz poświadczającego obywatelstwo kandydata,

3.  życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej, zawierający w szczególności informację o:
- stażu pracy pedagogicznej — w przypadku nauczyciela albo
- stażu pracy dydaktycznej — w przypadku nauczyciela akademickiego, albo
- stażu pracy, w tym stażu pracy na stanowisku kierowniczym — w przypadku osoby niebędącej nauczycielem,

4.  oryginały lub poświadczone przez kandydata za zgodność z oryginałem kopie dokumentów potwierdzających 
posiadanie wymaganego stażu pracy, o którym mowa w pkt 3,

5.  oryginały lub poświadczone przez kandydata za zgodność z oryginałem kopie dokumentów potwierdzających 
posiadanie wymaganego wykształcenia, w tym dyplomu ukończenia studiów wyższych lub świadectwa ukoń-
czenia studiów podyplomowych z zakresu zarządzania albo świadectwa ukończenia kursu kwalifikacyjnego 
z zakresu zarządzania oświatą,

6.  zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym,
7.  oświadczenia, że przeciwko kandydatowi nie toczy się postępowanie karne, postępowanie dyscyplinarne lub 

postępowanie o ubezwłasnowolnienie,
8.  oświadczenia, że kandydat nie był skazany prawomocnym wyrokiem za umyślne przestępstwo lub umyślne 

przestępstwo skarbowe,

9.  oświadczenia, że kandydat nie był karany zakazem pełnienia funkcji związanych z dysponowaniem środkami 
publicznymi, o którym mowa w art. 31 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004r. o odpowiedzialności za na-
ruszenie dyscypliny finansów publicznych (Dz. U. z 2005 r. Nr 14, poz. 114, z późn. zm.) lub w art. 147 ust. 1 pkt 
4 ustawy z dnia 26 listopada 1998 r. o finansach publicznych (Dz. U. z 2003 r. Nr 15, poz. 148, z późn. zm.),

10.  oryginał lub poświadczoną przez kandydata za zgodność z oryginałem kopię aktu nadania stopnia nauczycie-
la mianowanego lub dyplomowanego — w przypadku nauczyciela,

11.  oryginał lub poświadczoną przez kandydata za zgodność z oryginałem kopię karty oceny pracy lub oceny do-
robku zawodowego — w przypadku nauczyciela i nauczyciela akademickiego,

12.  oświadczenie, że kandydat nie był karany karą dyscyplinarną, o której mowa w art. 76 ust. 1 ustawy z dnia 26 
stycznia 1982 r. — Karta Nauczyciela (Dz. U. z 2006 r. Nr 97, poz. 674, z późn. zm.) lub w art. 140 ust. 1 ustawy 
z dnia 27 lipca 2005 r. — Prawo o szkolnictwie wyższym (Dz. U. Nr 164, poz. 1365, z późn. zm.) — w przypad-
ku nauczyciela i nauczyciela akademickiego,

13.  oświadczenie, że kandydat ma pełną zdolność do czynności prawnych i korzysta z pełni praw publicznych — 
w przypadku osoby niebędącej nauczycielem,

14.  oświadczenie, że kandydat wyraża zgodę na przetwarzanie danych osobowych zgodnie z ustawą z dnia 29 
sierpnia 1997r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. Nr 101, poz. 926, z późn. zm.) w celach prze-
prowadzenia konkursu na stanowisko dyrektora.

III.  Oferty należy składać do Urzędu Miejskiego w Lubinie ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin pok. 13, parter, w za-
mkniętych kopertach z podanym adresem zwrotnym i dopiskiem „Konkurs na stanowisko dyrektora Przed-
szkola Miejskiego nr 10 w Lubinie” w terminie 21 dni od dnia ukazania się ogłoszenia, na:
tablicy ogłoszeń Wydziału Oświaty, Kultury i Nadzoru Właścicielskiego Urzędu Miejskiego w Lubinie, ul. Kiliń-
skiego 10, na stronie internetowej BIP Urzędu Miejskiego w Lubinie – www.bip.um-lubin.dolnyslask.pl oraz 
w gazecie „Wiadomości Lubińskie”.

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powołana przez Prezydenta Miasta Lubina, ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin. 
O terminie i miejscu przeprowadzenia postępowania konkursowego kandydaci 

zostaną powiadomieni indywidualnie.

PREZYDENT MIASTA LUBINA dnia 15 lipca 2010 roku OGŁASZA KONKURS 
na kandydata na stanowisko DYREKTORA PRZEDSZKOLA MIEJSKIEGO NR 10 w Lubinie 

przy ul. II Armii Wojska Polskiego 21
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Program TV  Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Relaks gwiazd
Kulisy świata rozrywki, znani aktorzy 
i sposoby na zdrowe spędzenie wol-
nego czasu. To zaproszenie do pro-
gramu o plotkach i ploteczkach. Na 
naszej antenie zagoszczą znani i lu-
biani aktorzy. Pokażemy, jak spę-
dzić czas na rowerze lub co się czu-
je, gdy się skacze na bungee. 
A przecież skoki na bungee są chy-
ba najpopularniejszą dyscypliną 
ekstremalną. Nie ma znaczenia 
wiek. Nie trzeba być wysportowa-
nym. Wystarczy zdecydować, że 
skoczę. A jak sobie z takimi wyzwa-
niami radzą znani piosenkarze i ar-
tyści? Oni uważają, że w życiu nale-
ży robić to, co sprawia przyjemność. 
Przede wszystkim trzeba znaleźć 
odrobinę czasu na relaks.Świetną 
formą odpoczynku będzie telewizja 
i słuchanie muzyki.
czwartek, godz. 18.10

Na szlakach historii
Renesansowy pałac został wzniesiony 
na początku XVII wieku przez Wenzela 
von Zedlitz. Z czasem nastąpiła po-
ważna przebudowa obiektu. Powstało 
wówczas piętrowe założenie na planie 
prostokąta z renesansową wieżyczką 
z latarnią na czterospadowym dachu. 
Do pałacu prowadzi podjazd z most-
kiem nad dawną fosą, ozdobiony ka-
mienną balustradą. W 1812 roku ma-
jątek kupił zgermanizowany Polak Lu-
dwik Serafin von Olszewski. Jego 
wnuk Alfred zauroczony powieściami 
Henryka Sienkiewicza postanowił wró-
cić do polskich korzeni. Zaczął od 
nadania swoim dzieciom polskich 
imion, a w testamencie zastrzegł że je-
śli dzieci nie będą biegle mówić po pol-
sku i nie będą honorować polskich tra-
dycji, to majątek ma się stać własno-
ścią Henryka Sienkiewicza.
piątek, godz. 18

Teatr historyczny na zamku 
Grodziec - reportaż
W czasach średniowiecznych teatr 
odgrywał ważną rolę. Nie było kina, 
radia, więc inscenizacje stanowiły 
główną atrakcje kulturalną ówcze-
snych ludzi. Dokładano wszelkich sta-
rań, by sztuka teatralna niosła w so-
bie ważne symboliczne przesłania. 
Dzisiaj bardzo trudno spotkać sztukę, 
która przedstawiana jest dokładnie 
tak jak w dawnych czasach. Piękne 
stroje, średniowieczna muzyka, głę-
boka symbolika i prawdziwy zamek 
ze swoją historią i atmosferą sprawiły 
że wystąpienie wywarło na widzach 
wielkie wrażenie. Dla takich chwil war-
to wybrać się z domu w romantyczne 
miejsca. Jednym z nich jest  Grodziec, 
w którym nie tylko zabytek, wystawa 
narzędzi tortur, ale i kultura świadczy 
o chlubie czasów naszych przodków.
wtorek, godz. 18

Podrzecze 2010 – reportaż
Przez trzy upalne dni można było po-
dziwiać sprzęt i umundurowanie róż-
nych formacji wojskowych z wielu 
epok historycznych. W tym roku 
uczestnicy Strefy Militarnej Folwark 
Podrzecze inscenizowali przede 
wszystkim bitwy z 1945 roku dla 
uczczenia 65 rocznicy zakończenia 
największego konfliktu zbrojnego na 
świecie. Była to jedna z największych 
tego typu imprez w Polsce łącząca 
atrakcyjne widowisko z żywą nauką 
historii. Podczas bardzo wielu insce-
nizacji widzowie mieli okazję śledzić 
zmagania żołnierzy znanych formacji 
wojskowych wspieranych wozami 
pancernymi, czołgami i działami arty-
leryjskimi znanymi głównie z filmów o 
II wojnie światowej. Dużą atrakcją by-
ły również obozowiska malowniczych 
grup rekonstrukcji historycznych.
środa, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 19.07.2010

18.00  Skansen dzikich zwierząt 

– reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00  Swojska kuchnia 

– prosty biszkopt

19.10 Uwaga, pies

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Kwadrans w bibliotece 

ŚRODA 21.07.2010

18.00 Podrzecze 2010 – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Naturalnie Przemków 

19.15  Gmina Lubin 

- prawdziwy dom 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Wybrali imię Przyjaciół Dzieci 

CZWARTEK 15.07.2010

18.00  Siatkarskie Zagłębie 

– program sportowy

18.10 Relaks gwiazd – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Echa Polkowic 

19.15 Kurier legnicki 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Studencki kwadrans

PIĄTEK 16.07.2010

18.00  Na szlakach historii 

– program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Magazyn sportowy

19.20 Związkowiec 

19.30 Wydarzenia, Sport 

19.45 Dni Ścinawy 2010

SOBOTA 17.07.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Relaks gwiazd – reportaż

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30  Na szlakach historii 

– program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Magazyn sportowy 

18.45  Wybrali imię 

Przyjaciół Dzieci

19.00  Gmina Lubin 

– prawdziwy dom 

19.30 Bezpieczny rowerzysta

19.45  Kosmetyczka radzi 

- makijaż na lato   

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30  Rekonstrukcja bitwy pod 

Srebrną Górą – reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Siatkarskie Zagłębie

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30  Na szlakach historii 

– program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30  Rekonstrukcja bitwy pod 

Srebrną Górą – reportaż

00.00 Teletekst

WTOREK 20.07.2010

18.00  Teatr historyczny na zamku 

Grodziec - reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Kurier legnicki 

19.25  Swojska kuchnia 

– finezyjne naleśniki

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Zakładam firmę 

NIEDZIELA 18.07.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30  Rekonstrukcja bitwy pod Srebrną Górą 

– reportaż
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Magazyn sportowy 
10.45 Wybrali imię Przyjaciół Dzieci
11.00 Gmina Lubin – prawdziwy dom
11.30 Bezpieczny rowerzysta
11.45 Kosmetyczka radzi - makijaż na lato
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Relaks gwiazd – reportaż
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Panorama powiatu polkowickiego
18.15  Dni Lubina 2010
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Związkowiec 
19.50 Z Energetyką w przyszłość   
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30  Rekonstrukcja bitwy pod Srebrną Górą 

– reportaż
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Relaks gwiazd – reportaż
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30  Rekonstrukcja bitwy pod Srebrną Górą 

– reportaż
00.00 Teletekst 

Skansen dzikich zwierząt – reportaż
W Ośrodku Edukacji Przyrodniczo-My-
śliwskiej w Przemkowie  znajduje się 
prywatne  muzeum ze spreparowany-
mi zwierzętami z całego świata. Zgro-
madzono w nim ponad 150 gatunki 
ptaków i zwierząt zamieszkujących 
wszystkie kontynenty naszego globu. 
Zwiedzający niejednokrotnie po raz 
pierwszy mają okazję stanąć oko 
w oko z tygrysem, słoniem czy niedź-
wiedziem. Można również zobaczyć 
z bliska zwierzęta, tak egzotyczne jak 
hieny, żyrafa czy lampart. Wszystkie 
eksponaty umieszczone zostały 
w aranżacji swojego naturalnego śro-
dowiska. Kolekcję wzbogaca również 
ptactwo z całego obszaru Polski. Ca-
łość dopełniona jest odgłosami na-
szych lasów i pól oraz ciekawymi opo-
wieściami o zwyczajach i zachowa-
niach prezentowanych okazów.
poniedziałek, godz. 18

Marcin Białkowski uważa, że został  ■
wprowadzony w błąd ■

Pracodawcy dolali 
oliwy do ognia
- Zostałem wprowadzony 
w błąd - przyznaje Marcin 
Białkowski, członek rady 
wykonawczej Związku 
Pracodawców Polska Miedź, 
który na początku miesiąca 
podpisał się pod 
stanowiskiem krytykującym 
związki zawodowe KGHM za 
organizację referendum 
w sprawie strajku. 

- Dotarłem do notat-
ki służbowej niezależne-
go obserwatora Stanisława 
Szapowała, członka Woje-
wódzkiej Komisji Dialogu 
Społecznego, z której wy-
nika, że referendum odby-
ło się bez naruszenia pra-
wa – przyznaje Marcin Biał-
kowski. 

- Na posiedzeniu rady nie 
została przedstawiona żadna 
opinia prawna, wobec czego 
uważam, że zostałem wpro-
wadzony w błąd. ZPPM nie 
powinien być stroną w tym 

konfl ikcie! – przyznaje i jed-
nocześnie apeluje do stron 
konfl iktu, by jeszcze raz za-
siadły do stołu, spróbowa-
ły się porozumieć i dojść do 
kompromisu. 

W liście do prezesa 
KGHM, Białkowski napi-
sał m.in., że stanowisko 
związku pracodawców 
było dolaniem oliwy do 
ognia i odniosło odwrot-
ny skutek. 

- W efekcie staliśmy się 
stroną konfl iktu ze związka-
mi zawodowymi. Stanowi-
sko to ukazało się tuż przed 
drugą turą wyborów prezy-
denckich, więc miało to też 
znamiona walki politycznej 
w naszym regionie. W me-
diach pojawiły się artykuły, 
które nie ukazały pozytyw-
nego oddźwięku tej akcji – 
przekonuje członek rady wy-
konawczej związku praco-
dawców. 

JOANNA MICHALAK

Apel do związkowców ■

KUSZYK NARAZIŁ SIĘ ZWIĄZKOWCOM
W spór zbiorowy między związkami zawodowymi a zarządem Polskiej Miedzi włączyła się trzecia 
strona. Po roku negocjacji, które zakończyły się referendum strajkowym, swoją opinię postanowił 
wyrazić Związek Pracodawców Polska Miedź. 

Szefostwo pracodaw-
ców podważa legal-
ność referendum. 

Twierdzi, że związkowcy 
narażają pracowników na 
przykre konsekwencje. Sta-
nowisko - pod którym pod-
pisał się m.in. wiceszef zrze-
szenia pracodawców, nego-
cjator Michał Kuszyk - roz-
sierdziło związkowców. 

– Niech pan Kuszyk zaj-
mie się swoimi sprawami, 
a najlepiej uda się na urlop 
– komentuje lider Związ-
ku Zawodowego Pracowni-
ków Przemysłu Miedziowe-
go, Ryszard Zbrzyzny. 

Do mediów trafiło pismo 
od rady wykonawczej związ-
ku pracodawców, podpisane 
m.in. przez Michała Kuszy-
ka, Herberta Wirtha, Krzysz-
tofa Tkaczyka czy Cecylię 
Ewę Stankiewicz i Marcina 
Białkowskiego. 

- Z niepokojem obser-

wujemy naruszenie pra-
wa podczas przeprowadze-
nia referendum poprzez nie 
umieszczenie na kartach do 
głosowania stanowiska pra-
codawcy i umieszczenie do-
datkowego postulatu, który 
nie był przedmiotem sporu. 
Takie działanie podważa le-
galność referendum i nara-
ża pracowników na kon-
sekwencje udziału w niele-
galnej akcji – czytamy w pi-
śmie. 

Co ciekawe, jego auto-
rzy apelują do związkow-
ców o zachowanie rozsądku 
i prowadzenie działań zgod-
nych z prawem, choć kopii 
listu do samych zaintereso-
wanych nie przesłali. 

Ryszard Zbrzyzny 
z ZZPPM krótko komen-
tuje tę sprawę: - Niech pan 
Kuszyk sam zachowa zdro-
wy rozsądek i przestanie się 
emocjonować! My wiemy, 

co robimy, a temu panu nie 
mamy nic do powiedzenia, 
bo nie jest tutaj stroną. 

Miedziowa „Solidar-
ność” uważa, że takie za-

chowanie to typowa pro-
paganda. Zarząd przestra-
szył się, że referendum cie-
szy się dużym zaintere-
sowaniem i poprzez swo-
ją przybudówkę, nazywa-
jącą się związkiem praco-
dawców, próbuje zastra-
szyć pracowników. 

- Po roku, odkąd prowa-
dzimy nasze działania, przy-
budówka zarządu budzi się 
z letargu i próbuje kwestio-
nować swoje działania – iro-
nizuje Józef Czyczerski, szef 
miedziowej „Solidarności”. 
– To jest kuriozum totalne, 
wszystko jest zgodnie z pra-
wem i nie rozumiem o co 
chodzi temu całemu towa-
rzystwu. Ja też mam do nich 
apel: Panowie, lepiej buduj-
cie dialog społeczny, a nie 
podsycajcie do budowania 
napięcia – kończy Czyczer-
ski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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podpisane m.in. przez 
Michała Kuszyka
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reklama

Kobieta tysiąca tajemnic 
Barbara Wood
ilość stron: 560
To opowieść pełna perypetii, aktów po-
święcenia, magii, intryg, niebezpie-
czeństw, miłości i zdrady. Epopeja łącząca 
pradawne legendy o jasnoskórych mę-
żach, którzy przypłynęli w wielkich długich 
łodziach, historia poszukiwania przez 
pewną kobietę swego miejsca na ziemi.
 

[źródło: Azymut]

Uwodzicielka
Elizabeth Robards
ilość stron: 320
Paryż, lata sześćdziesiąte XIX wieku, okres 
gdy wybitni młodzi artyści buntują się 
przeciwko skostniałym akademikom i chcą 
szukać nowych dróg, nowych środków 
wyrazu. Piękna, bez reszty oddana sztuce 
Berthe Morisot marzy, by zyskać uznanie 
jako malarka, nie zgadza się grać roli, jaką 
narzuca jej społeczeństwo. Niezłomnie postanawia stać 
się kowalem własnego losu.
 [źródło: Azymut]

Piąta strona świata
Kazimierz Kutz
ilość stron: 260
Kutz, który Śląsk ma we krwi, to niezrów-
nany opowiadacz. W serii śmiesznych 
i strasznych historii portretuje ludzi bory-
kających się z losem, którzy walczą i emi-
grują, filozofują i biorą życie lekko. Sło-
wem, szukają swojego miejsca na ziemi.

[źródło: Azymut]

Szósty cel
James Patterson, Maxine Paetro
ilość stron: 400
Podczas strzelaniny na promie ciężko ranna 
zostaje lekarka sądowa Claire Washburn, 
przyjaciółka porucznik Lindsay Boxer. Kilka 
niewinnych osób ginie na miejscu. Lindsey 
prowadzi śledztwo w sprawie niezrozumiałej 
serii porwań dzieci z bogatych domów, które 
znikają razem z opiekunkami. Porywacze nie 
komunikują się z rodzicami, nie wysuwają żadnych żądań.

[źródło: Azymut]

Za drzwiami
Michael Marshall Smith
ilość stron: 192
Urokliwa proza dla dzieci i ich rodziców. 
Dla jedenastoletniego Marka świat stał się 
przygnębiający jak zima w Brighton, gdzie 
wbrew własnej woli musiał zamieszkać 
wraz z mamą i ojczymem. Pewnego dnia 
nieoczekiwanie spotyka kogoś, kto ma dla 
niego nie tylko pyszne ciasto, gorącą her-
batę i dobre słowo, ale przede wszystkim klucz do tajem-
niczego, dawno minionego świata.

[źródło: Azymut]

Piekło Pacyfi ku
E. B. Sledge
ilość stron: 300
Książka uważana za jedną z najlepszych 
osobistych relacji o wojnie, należąca już do 
kanonu literatury wojennej. Powstała ze 
sporządzanych na gorąco zapisków w cza-
sie krwawych walk z Japończykami na Pe-
leliu i Okinawie, w których E.B. Sledge brał 
udział jako żołnierz amerykańskiej pie-
choty morskiej. 

[źródło: Azymut]

 WIADOMOŚCI DLA WIELBICIELI KSIĄŻEK

Nowości w bibliotece
Spośród wielu nowości, które pozyskała Miejska Biblioteka Publiczna im. Stanisława Staszica 
w Lubinie proponujemy Państwu do przeczytania:

Zajęcia dla starszych i młodszych ■

BY ZABIĆ NUDĘ
Wakacyjne podróże do Grecji, Hiszpanii czy wiele zajęć plastycznych to 
doskonały sposób na spędzenie choćby części wolnego czasu. Miejska 
Biblioteka Publiczna w Lubinie zorganizowała zajęcia dla maluchów i tych 
trochę starszych, chcących ciekawie spędzić wakacyjne dni. 

Program „Wakacje w bi-
bliotece” to codziennie in-
na forma warsztatów. Za-

jęcia trwają od początku lipca do 
końca sierpnia w dwóch fi liach: 
Bibliotece Multimedialnej Czyt-
nik oraz w fi lii nr 4. 

– Przyszłam z córkami, bo 
w domu się nudzą, a tu mogą 
robić naprawdę ciekawe rzeczy 
– mówi Dorota Jaworska, ma-
ma trzyletniej Darii i dziesięcio-
letniej Marty. 

W bibliotece każdy może 
znaleźć coś dla siebie. Dla naj-
młodszych przygotowano wie-
le zajęć plastycznych, a dla star-
szych zajęcia edukacyjne, takie 
jak „Zgaduj zgadula” lub „Mi-
lionerzy dla dzieci”. 

Od początku wakacji dzie-
ciom najbardziej do gustu przy-
padło tworzenie fantazyjnych 
zwierzątek z masy solnej oraz 
wykorzystywanie różnych skar-
bów natury. Przed uczestnika-
mi jeszcze m.in. „Czy znasz, czy 
wiesz…?” – poznanie zasad do-
brego wychowania; „Mądra 
główka” – kalambury, quizy, 
krzyżówki oraz różne zajęcia 
plastyczne. Szczegółowy plan 
można znaleźć na stronie Miej-
skiej Biblioteki Publicznej. 

MAGDA RZEMIEŃ

W bibliotece każdy może znaleźć coś dla siebie. Dla naj-
młodszych przygotowano wiele zajęć plastycznych, a dla 
starszych zajęcia edukacyjne
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Przygotowania do sezonu 2010/2011 ■

Piłkarze ręczni 
wznowili treningi
Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin wznowili treningi. 
Lubinianie wrócili z urlopów i rozpoczęli 
przygotowania do nowego sezonu. Na zajęciach 
lubinianie stawili się w niemal pełnym składzie. 
Pierwsze zajęcia odbyły się w hali przy Szkole 
Podstawowej nr 7. 

Po krótkiej odprawie zawodników czekały te-
sty, mające na celu sprawdzenie, jak każdy z nich 
przepracował okres przygotowawczy.

– Dla każdego z zawodników przygotowali-
śmy indywidualny program treningów, do któ-
rego musieli się zastosować w okresie urlopowym 
– mówi Dariusz Bobrek, drugi trener Zagłębia Lu-
bin. 

W pierwszych dniach zajęcia wyglądać będą 
podobnie. – Kładziemy nacisk głównie na moto-
rykę i kondycję. Z biegiem czasu rozpoczną się tre-
ningi z piłkami, ale zanim do tego dojdzie będzie 
więcej biegania i zajęć siłowych – powiedział tre-
ner współpracujący Mariusz Knull.

Do treningów lubinianie powrócili wypoczęci 
i w dobrych nastrojach. – Nastroje są bardzo do-
bre. Wiemy, że teraz czeka nas ciężka praca. Chce-
my jak najlepiej przepracować ten okres, aby pod-
czas rozgrywek ligowych spisać się jak najlepiej – 
mówi Tomasz Kozłowski, który wakacje spędził 
nad morzem. – Spędziłem urlop wraz z rodziną 
i znajomymi z Puław. Odpocząłem i jestem w peł-
ni sił – dodaje Kozi.

W ostatnich tygodniach cały świat emocjo-
nował się mundialem w Republice Południowej 
Afryki. Pomimo iż w tym czasie piłkarze ręczni 
Zagłębia przebywali na urlopach, znaleźli czas, 
aby oglądać mecze mistrzostw świata.

– Będąc na urlopie znalazłem czas, aby oglą-
dać mecze. Z każdym spotkaniem Holendrów 
utwierdzałem się w przekonaniu, że są w stanie 
zostać najlepszym zespołem świata. W fi nale, 
to jednak Hiszpania okazała się lepsza i jej na-
leżą się gratulacje – powiedział Michał Stan-
kiewicz.

Z zespołem trenowali zawodnicy, którzy po-
wrócili z wypożyczenia do innych klubów, czy-
li Michał Pułka, Dariusz Rosiek i Marceli Miga-
ła. Zupełnie nową twarzą w zespole Zagłębia jest 
Mikołaj Szymyślik, który w ostatnim sezonie wy-
stępował w Chrobrym Glogów.

– O moim przyjściu do Zagłębia zadecydowa-
ły względy sportowe. Klub z Lubina ma większe 
aspiracje niż Chrobry i mam nadzieję, że w nad-
chodzącym sezonie to potwierdzi – mówi nowy 
zawodnik Zagłębia.

W zajęciach brał udział także Michał Kubisz-
tal. Były zawodnik Zagłębia Lubin w najbliższym 
czasie nie będzie jednak reprezentował barw lu-
bińskiej drużyny. – My zajęcia rozpoczynamy 
dopiero za tydzień, dlatego postanowiłem przy-
jechać do Lubina, spotkać się z kolegami i przy 
okazji potrenować – mówi Kubeł. 

Temat powrotu do Zagłębia nie jest jednak dla 
Michała tematem zamkniętym. – W sporcie ni-
czego nie można wykluczyć. Na razie jestem jed-
nak zawodnikiem Füchse, z którym przedłuży-
łem ostatnio kontrakt na kolejny rok – powiedział 
Michał.

W sierpniu zawodników Zagłębia czekają 
mecze sparingowe i dwa turnieje towarzyskie. 
Pierwszy zostanie rozegrany od 13 do 15 sierpnia 
w Hamburgu, gdzie oprócz zespołów z Niemiec, 
w tym Füchse Berlin, zagrają także drużyny ze 
Szwajcarii czy Francji. Od 20 do 22 sierpnia lubi-
nianie będą na turnieju w Wągrowcu.

ŁUKASZ LEMANIK

Reprezentacja Polski ■

Powołania dla lubinianek. Polska w grupie D
Selekcjoner kadry piłkarek 
ręcznych Kim Rasmussen 
powołał zawodniczki na 
konsultację szkoleniową 
w Warszawie od 15 do 18 lipca. 
W kadrze powołanej przez 
duńskiego szkoleniowca 
znalazły się cztery zawodniczki 
Zagłębia Lubin, jedna pozostaje 
w rezerwie.

Wśród 23 powołanych 
szczypiornistek znalazły się: 
Klaudia Pielesz, Karolina Seme-
niuk, Kinga Byzdra, Kaja Za-
łęczna. W rezerwie jest bram-
karka lubińskiej drużyny, Iza-
bela Czarna.

Tymczasem reprezentacja 
Polski piłkarzy ręcznych pozna-
ła rywali w fi nałach mistrzostw 
świata. Biało-czerwoni zagrają 
w grupie D Mistrzostw Świata 
w Piłce Ręcznej 2011, które od-
będą się w Szwecji. Podopiecz-
ni Bogdana Wenty zmierzą się 
w pierwszej fazie turnieju z go-
spodarzami, Koreą Południo-
wą, Słowacją, Argentyną oraz 
Chile.

ŁUKASZ LEMANIK

Klaudia Pielesz jest nadzieją polskiej reprezentacji

Karuzeli transferowej ciąg dalszy ■

WICEMISTRZYNI 
ŚWIATA W ZAGŁĘBIU!
Reprezentantka Francji Vanessa Jelić została zawodniczką Zagłębia Lubin! 28-letnia kołowa, która w ostatnim 
sezonie występowała we francuskiej Tuluzie podpisała z lubińskim klubem kontrakt na rok z możliwością 
przedłużenia na kolejne lata.

Ze sfi nalizowania transferu 
radości nie ukrywa szkole-
niowiec Zagłębia Lubin. – 

To bardzo dobra zawodniczka, 
o czym może świadczyć sam 
fakt gry w reprezentacji Francji, 
czyli wicemistrzyń świata. Tu-
luza, w której grała ostatnio Va-
nessa ma problemy fi nansowe 
i rozwiązała kontrakt z zawod-
niczkami. Cieszę się, że Jelić za-
sili nasz zespół. Myślę, że będzie 
z niej duży pożytek – mówi Bo-
żena Karkut.

Jelić w latach 2005-2009 wy-
stępowała w Cercle Dijon Bour-
gogne, skąd trafi ła do Toulouse 
Feminin Handball. W repre-
zentacji Francji, z którą w 2009 
roku zdobyła tytuł wicemistrza 
świata, zadebiutowała 20 listo-
pada w meczu przeciwko Czar-
nogórze. 

ŁUKASZ LEMANIK    

 Wyniki losowania grup fi nałów mistrzostw świata 2011 w Szwecji: 

Grupa A  (Kristianstad, Lund): Francja, Hiszpania, Niemcy, Tunezja, Egipt, Bahrajn
Grupa B  (Linkoeping, Norrkoeping): Islandia, Norwegia, Austria, Węgry, Brazylia, Japonia
Grupa C  (Malmoe, Lund): Chorwacja, Dania, Serbia, Rumunia, Algieria, Australia
Grupa D  (Goeteborg): Polska, Szwecja, Korea Płd., Słowacja, Argentyna, Chile 
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Piłkarze Zagłębia przygotowują się do sezonu ■

Miedziowi szlifowali 
formę w Austrii
Piłkarze KGHM Zagłębia 
Lubin wrócili z Kaprum, gdzie 
przebywali na obozie 
przygotowawczym. W Austrii 
podopieczni Marka Bajora 
szlifowali formę przed 
nowym sezonem i rozegrali 
w tym czasie trzy mecze 
kontrolne.

Lubinianie zanotowali 
jedno zwycięstwo i dwie po-
rażki. Na początku zgrupo-
wania Zagłębie zmierzyło się 
z beniaminkiem czeskiej eks-
traklasy FC Hradec Králové 
i wygrało 2:1. Bramki w tym 
spotkaniu dla lubińskiej dru-
żyny zdobywali: Bahodir Na-
simov i Wojciech Kędziora. 
Kolejne dwa mecze lubinia-
nie rozegrali z dużo silniej-
szymi drużynami, przegry-
wając 1:4 ze Steauą Bukareszt 
(bramka Wojciecha Kędzio-
ry) i 1:3 z wicemistrzem Ru-
munii Unireą Urziceni (bram-
ka Arkadiusza Woźniaka). 

W Austrii z drużyną prze-
bywali nowi gracze, któ-
rzy byli testowani przez 
sztab szkoleniowy. W ka-

drze znalazł się także nowy 
nabytek miedziowych Csa-
ba Horvath, który występo-
wał ostatnio ADO Den Ha-
ag. Podczas dwóch sezonów 
spędzonych w Holandii, Ho-
rváth wystąpił 49 razy na bo-
isku, strzelając 6 bramek. Za-
kończony sezon 2009/2010 
okrasił 28 występami i 3 go-
lami. 12 sierpnia 2009 roku 
zadebiutował w reprezenta-
cji Słowacji w zremisowanym 
spotkaniu z Islandią. 

ŁUKASZ LEMANIK

 Kadra Zagłębia Lubin na  
 zgrupowanie w austriackim  
 Kaprun (5-12.07) 
Bramkarze: Konrad Forenc, Aleksander 
Ptak. Obrońcy: Szymon Kapias, Prze-
mysław Kocot, Grzegorz Bartczak, Ser-
gio Mauricio Reina, Michał Stasiak, 
Csaba Horvath, Michał Markowski, Co-
sta, Fernando Dinis Pomocnicy: Mate-
usz Bartczak, Martins Ekwueme, Łu-
kasz Hanzel, Kamil Wilczek, Amer 
Osmanagić, Szymon Pawłowski, Dawid 
Plizga, Adrian Błąd, Patryk Bryła, Ad-
rian Rakowski. Napastnicy: Wojciech 
Kędziora, Mouhamadou Traore, Arka-
diusz Woźniak.
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Lubinianie zanotowali jedno zwycięstwo i dwie porażki

Mistrzostwa 
Polski Juniorów 
Starszych 
Juniorzy Starsi Zagłębia Lubin 

zostali mistrzami Polski sezo-

nu 2009/2010! W ostatnim 

meczu finałów podopieczni 

Andrzeja Turkowskiego roz-

gromili Koronę Kielce 5:0 (1:0) 

i obronili tytuł, wywalczony 

przed rokiem.

Pierwsza połowa meczu z Ko-

roną należała do zawodników 

Zagłębia, którzy swoją prze-

wagę udokumentowali bram-

ką Karola Fryzowicza w 25. 

minucie. Po zmianie stron na 

boisku istniało tylko Zagłębie. 

Tuż po zmianie stron na 2:0 

podwyższył Szymon Sołtyńki, 

który kwadrans później zdo-

był swoją drugą bramkę. 

W 61. minucie na listę strzel-

ców wpisał się Mariusz Szusz-

kiewicz, a kielczan w 83. mi-

nucie pogrążył Mariusz Mala-

rowski.

Lubinianie zajęli pierwsze 

miejsce w tabeli i zostali mi-

strzami Polski. Drugie miejsce 

zajął Lech Poznań, z którym 

Zagłębie zremisowało 

w pierwszym meczu 1:1, wy-

grywając w karnych 6:5. Pod-

opieczni Andrzeja Turkowskie-

go wygrali także ze Stalą Rze-

szów 4:3.

ŁUKASZ LEMANIK

TABELA KOŃCOWA 
MISTRZOSTW POLSKI 
JUNIORÓW STARSZYCH

1. Zagłębie  3  7   10- 4

2. Lech  3  7  5- 2

3. Stal  3  3  8- 7

4. Korona  3  0  0-10 

Wywiad z Dariuszem Biernatem, prezesem MKS Cuprum Mundo Lubin ■

CELEM JEST WALKA O AWANS 
Ubiegły sezon był udany dla siatkarzy Cuprum Mundo Lubin. Podopieczni Piotra Szarejki awansowali do czołowej czwórki rozgrywek. Pomimo dobrego wyniku 
nastąpiła zmiana na ławce trenerskiej. Od sezonu 2010/2011 szkoleniowcem Cuprum będzie Dominik Frister, a celem klubu jest walka o awans.
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– Cel przed nowym trenerem 
jest postawiony jeden, walka 
o awans - stwierdza prezes MKS 
Cuprum Mundo Lubin

Przerwa między rozgrywkami to 
wytężony czas dla włodarzy klu-
bowych. Jakie zmiany kadrowe 
szykują się w lubińskim zespole?

Zacznę może od tych, których 
na pewno nie zobaczymy w Lubi-
nie w przyszłym sezonie. Po trzech 
sezonach spędzonych u nas rozsta-
liśmy się z Rafałem Malcem, który 
po kontuzji nie mógł odnaleźć daw-
nej pewności w grze i nie rokował 
na to, że jeszcze będzie prezentował 
poziom, do którego aspiruje zespół. 
Rafał, mimo ciężkiej pracy, przy-
znał, że raczej nie będzie już w sta-
nie grać na dawnym i oczekiwanym 
od niego poziomie. Drugim zawod-
nikiem jest Robert Kiwior, który po 
roku spędzonym u nas zdecydo-
wał się na powrót w rodzinne stro-
ny i będzie szukał klubu na Górnym 
Śląsku. W miejsce tych ludzi oczy-
wiście musieliśmy ściągnąć no-
wych zawodników. Jest ich obecnie 
trzech. Na razie mogę podać nazwi-

ska dwóch, jest to z pewnością bar-
dzo dobry rozgrywający, występu-
jący ostatnio w Zielonej Górze, Łu-
kasz Klucznik oraz libero I-ligowego 
Orła Międzyrzecz Patryk Kabziń-
ski. Doszliśmy już również do po-
rozumienia z środkowym bloku, 
ale ma on jeszcze ważny kontrakt 
w poprzednim klubie, więc jego na-
zwisko jeszcze przez jakiś czas mu-
si pozostać w tajemnicy. Czy jeszcze 
dojdzie ktoś do zespołu, to pokaże 
czas i jeżeli pozwolą oczywiście na 
to możliwości fi nansowe.

Chyba najważniejsza zmiana już 
nastąpiła. Piotra Szarejko na sta-
nowisku trenera zastąpił Domi-
nik Frister. Dlaczego zarząd zde-
cydował się na taki ruch?

Piotr był u nas już z przerwami 
trzy sezony, czasami jest tak, że ze-
spół potrzebuje świeższego, inne-
go spojrzenia, że metody stosowa-
ne przez trenera wypalają się, a ze-

spół przestaje się rozwijać. Zdecy-
dowaliśmy się również na zmianę 
trenera, ponieważ uważaliśmy, że 
zespół pomimo osiągnięcia dobre-
go wyniku mógł osiągnąć więcej. 
W naszej ocenie ta grupa znalazła 
się na takim lekkim zakręcie. Ma-
my nadzieję, że nowy trener, z no-
wymi pomysłami, metodami tre-
ningowymi znajdzie nić porozu-
mienia z zawodnikami i razem bę-
dą się rozwijać i osiągać coraz lep-
sze rezultaty.

Jakie cele stawiane są przed no-
wym szkoleniowcem?

Cel przed nowym trenerem jest 
postawiony jeden, walka o awans. 
Zresztą kiedy rozpoczęliśmy rozmo-
wy z Dominikiem Fristerem, jedno 
z jego pierwszych pytań brzmiało, 
czy zespół będzie grał o I ligę, bo on 
jest właśnie zainteresowany prowa-
dzeniem takiej drużyny. Nowy tre-
ner ma również sprawić, że zawod-

nicy będą mieli radość z uprawiania 
siatkówki, że będą cieszyć się grą na 
boisku, tego trochę w zeszłym sezo-
nie zabrakło.

Czym różni się warsztat Domi-
-nika Fristera od warsztatu Pio-
tra Szarejki?

Nowy trener od początku posta-
wił na znacznie inne przygotowanie 
siłowe i motoryczne zawodników. 
Dobre przygotowanie motoryczne 
ma być kluczem do zwycięstw w li-
dze i do końcowego sukcesu. Du-
ży nacisk będzie również kładł na 
przygotowanie taktyczne. Do-
minik preferuje włoski model 
prowadzenia treningu, 
rozgrywania meczów. 
Czy zmiana na stano-
wisku trenera, metod 
prowadzenia zespo-
łu przyniesie rezulta-
ty, pokaże czas.

ŁUKASZ LEMANIK

Lubinianin weźmie udział w zawodach ■

Świrk w karze

Łukasz Świrk znalazł się 
w kadrze Polski na 
międzynarodowe zawody we 
wspinaczce na czas. Zawodnik 
Stowarzyszenia Miłośników 
Gór w Lubinie szlifuje formę 
we włoskim Daone. 
W najbliższym czasie 
lubinianin weźmie udział 
w prestiżowych zawodach, 
które odbędą się we Francji 
i Włoszech.

W Daone Łukasz, wraz 
z kolegami z reprezentacji, 
przygotowuje się do zawo-
dów. Z Włoch reprezenta-

cja Polski uda się do fran-
cuskiego Chamonix, gdzie 
odbędzie się kolejna edycja 
Pucharu Świata. Po poby-
cie we Francji Łukasz wró-
ci do Włoch, gdzie weźmie 
udział w zawodach Rock 
Masters w Arco.

– Jest to bardzo prestiżo-
wy turniej – mówi Marcin 
Królak, prezes Stowarzy-
szenia Miłośników Gór. – 
Na Rock Masters zaprasza-
nych jest ośmiu najlepszych 
obecnie na świecie zdobni-
ków i w tym gronie znalazł 
się Łukasz – dodaje.

Ostatnie wyniki repre-
zentanta Lubina pozwala-
ją mieć nadzieję na udane 
występy. Łukasz to aktual-
ny mistrz Polski.

– Liczymy na Łukasza, 
jednak należy pamiętać, że 
wspinaczka to bardzo trud-
ny sport, gdzie decydują de-
tale. W tym roku niezwy-
kle silna jest między inny-
mi reprezentacja Rosji, ale 
jeśli Łukasz utrzyma swo-
ją formę, powinno być do-
brze – powiedział Marcin 
Królak.

ŁUKASZ LEMANIK
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Ostatnie wyniki reprezentanta Lubina pozwalają mieć nadzieję na udane występy. Łukasz 
to aktualny mistrz Polski
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BARAN
Masz szansę przeżyć wspaniałą przygodę. 
Pamiętaj jednak o swoich wartościach. 
Może pojawić się żal. Postaraj się odkryć 
jego źródło. Kieruj się głosem intuicji, ona 
wskaże Ci właściwą odpowiedź.

BYK
Nie zamykaj się w klatce, leć razem z inny-
mi, słuchając własnych rad, których udzie-
lasz innym. Staniesz przed trudnym wybo-
rem. Pokieruj się głosem intuicji i znajdź 
drogę środka.

BLIŹNIETA
Jesteś już gotowy, by podjąć ważną decy-
zję w swoim życiu. Możesz stać się mi-
strzem dla samego siebie osiągając kolej-
ny poziom świadomości.

RAK
Zwróć uwagę na to, czy Twoim najbliż-
szym otoczeniu nie ma osoby, która by To-
bą manipulowała, prowadząc nieczystą 
grę. Oczyść swój umysł z kłębiących się 
tam emocji i uczuć.

LEW
Możesz całkowicie zaufać wydarzeniom, 
które będą miały miejsce w Twoim życiu. 
Możesz przyjmować to co oferuje ci świat, 
ale zacznij wynosić z tego korzyści nie tyl-
ko dla siebie, ale tez dla najbliższych.

PANNA
Nie ulegaj kompromisom po znajomości. 
Sprawdzaj dokładnie szczegóły tych kom-
promisów. Mogą się pojawić w Tobie ja-
kieś nierozwiązane kwestie moralne. Po-
staraj się rozwiązać je raz na zawsze.

WAGA
Będziesz mieć sporo czasu na leniuchowa-
nie. Nie zapominaj jednak o zobowiąza-
niach, których się podjąłeś. Będziesz mieć 
możliwość spojrzenia na siebie i bliską Ci 
osobę, za kotarę projekcji.

SKORPION
Zbuntujesz się przeciw pewnym rzeczą, co 
przyniesie Ci oczekiwane rezultaty. Będziesz 
również mógł zamknąć raz na zawsze mi-
nione wydarzenia i zacząć wszystko po no-
wemu. Wystarczy odrobina samozaparcia.

STRZELEC
Możesz odczuwać ogromne przemęcze-
nie. Postaraj się znaleźć więcej czasu dla 
samej siebie. Coś w Twoim życiu ulegnie 
całkowitemu zburzeniu. Pamiętaj jednak, 
że odradzasz się potem znacznie silniejszy.

KOZIOROŻEC
Zyskasz nową wizję, nowy pomysł na kre-
owanie swojej rzeczywistości. Coś, co 
dawno wymagało wyjaśnienia, w końcu je 
uzyska, co pozwoli zamknąć poprzedni 
etap. Coś się ostatecznie dopełni.

WODNIK
Otworzą się przed Tobą nowe możliwości. 
Będziesz miał w czym wybierać a we wła-
ściwym wyborze pomoże Ci głos Twojej 
własnej Intuicji. Rozkwitniesz na nowo, 
silniejszy, bogatszy, mądrzejszy, czysty.

RYBY
Uda Ci się pokonać wszelkie przeciwności, 
choć nie będzie to łatwa i przyjemna 
ścieżka. Warto byś przy okazji zamknął za 
sobą pewne rozdziały z przeszłości. Mo-
żesz przerobić kolejny etap karmy.

 HOROSKOPKonkurs dla lubinian i nie tylko ■

Nakręć film, wypromuj miasto
Nie tylko Nasza-Klasa czy 
Facebook to dobre miejsca, 
by się pokazać 
w wirtualnym świecie. 

Na portalu społecz-
nościowym Nasza-Kla-
sa.pl lubinianie już od kil-
ku miesięcy biorą udział 
w zabawie konkursowej. 
„Rozkmiń miejscówkę”. 
Od niedawna Lubin moż-
na też znaleźć także na ser-
wisie Youtube. To właśnie 
z nim wiąże się kolejne wy-
zwanie dla najbardziej kre-
atywnych – konkurs na naj-
lepszy fi lmik promujący na-
sze miasto. 

Promocja miasta na por-
talach społecznościowych 
to w całym regionie bardzo 
popularne zjawisko. W Lu-
binie konkurs na fi lm przy-
gotowano specjalnie z my-
ślą o osobach kreatywnych 
i przede wszystkim użyt-
kownikach Youtube’a. Ser-
wis internetowy z niezliczo-
ną już ilością fi lmów, cieszy 
się największą popularno-

ścią wśród młodzieży i ma 
ogromną oglądalność, dla-
tego też tam postanowiono 
promować miasto. 

Każdy, kto chce wziąć 
udział w konkursie, mu-
si nakręcić fi lm o Lubinie. 
Chętni mają szerokie po-
le do popisu. Forma, czas 
trwania i tematyka fi lmu 

są dowolne. Ważne, żeby 
nagranie było o Lubinie 
i promowało nasze mia-
sto. Film należy wrzucić 
na swoje konto na Youtu-
be i w wiadomości pry-
watnej wysłać link do ofi -
cjalnego konta Miasta Lu-
bina. www.youtube.com/
user/MiastoLubin.

Zostało już niewiele cza-
su, bo tylko do końca wa-
kacji można zgłaszać swoje 
propozycje. Rozstrzygnię-
cie filmowego konkursu 
na początku września. Dla 
konkursowiczów przygoto-
wano upominki. 

MAGDA RZEMIEŃ
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Każdy, kto chce wziąć udział w konkursie musi nakręcić film o Lubinie

Więcej chłopców 
niż dziewczynek
38 chłopców i 35 dziewczynek 

urodziło się w ciągu ostatniego 

półrocza w gminie wiejskiej Lu-

bin. Rodzice najczęściej nadawali 

im imiona Jakub i Dawid bądź Ju-

lia i Maja. 

Od stycznia do końca czerwca 

w gminie urodziło się łącznie 73 

maluchów. Najwięcej z nich przy-

szło świat wiosną, w kwietniu 

i maju, przy czym najbardziej 

produktywni byli mieszkańcy 

Obory i Szklar Górnych. 

W ostatnim okresie w gminie 

przybyło też nowych par mał-

żeńskich, łącznie ślub wzięły 54 

osoby z terenu gminy. Prawie 

500 osób odebrało też dowody 

osobiste. Łącznie nowe doku-

menty w Referacie Spraw Oby-

watelskich i Obrony Cywilnej 

urzędu gminy odebrało 498 

mieszkańców. 

MS

W Lubinie jak w tropikach ■

CIEPŁO, GORĄCO, UPAŁ!
Takiej pogody w naszym regionie nie spodziewali się nawet synoptycy. Termometry w cieniu pokazują ponad 35 stopni Celsjusza, 
w słońcu temperatura wzrasta nawet do 50 kresek. Jak walczyć z takimi upałami? – Dużo wody i jeszcze więcej cienia – to rady 
służb medycznych na najbliższe dni. 

Z upałami każdy radzi 
sobie jak może. Jedni 
korzystają z basenów, 

inni wyjeżdżają nad jezio-
ra, rozwiązaniem jest też 
ochłodzenie nóg w fontan-
nach. Aby uniknąć omdleń 
czy udaru słonecznego leka-
rze radzą jednak, by zacho-
wać szczególną ostrożność 
i w miarę możliwości w ogó-
le nie wychodzić z domu. 

Lubiński ZOZ przyjmuje 
coraz więcej pacjentów, któ-
rzy za długo przebywali na 
słońcu. – Jest dużo omdleń 
i osłabień – potwierdza Kry-
styna Buchert, pielęgniarka 
oddziałowa z izby przyjęć lu-
bińskiego ZOZ-u. 

Co robić, aby słońce i wy-
sokie temperatury nie za-
szkodziły naszemu zdro-
wiu? 

– Podstawa to butelka 
zimnej niegazowanej wo-
dy i nakrycie głowy, a także 
unikanie słońca między go-
dziną 11 a 15, kiedy jest ono 
najintensywniejsze – radzi 
oddziałowa izby przyjęć. – 
A w przypadku kiedy poczu-
jemy się osłabieni, najlepiej 

położyć się w zacienionym 
miejscu i przykryć mokrym 
prześcieradłem lub ręczni-
kiem, by ochłodzić całe cia-
ło – dodaje. 

Na słońce szczególnie po-
winny uważać osoby star-
sze, małe dzieci oraz chorzy 
na nadciśnienie i schorze-
nia układu krążenia. W ta-

kich przypadkach najlepiej 
w ogóle nie wychodzić w do-
mu, zasłonić okna, zmyć 
podłogi zimną wodą, aby 
nieco ochłodzić wnętrze.

Upały doskwierają też 
zwierzętom. Weterynarze 
przypominają, że duże ilo-
ści zimnej wody trzeba też 
zapewnić naszym pupilom, 

a dodatkowo nie zabierać ich 
na długie, wyczerpujące spa-
cery. Trzeba też pamiętać, by 
nie zostawiać zwierząt w za-
mkniętych samochodach, 
bo przy takich temperatu-
rach, wnętrze auta zamienia 
się w kuchenkę mikrofalową. 

Wysokie temperatury 
i susze powodują też, że lu-

bińskie nadleśnictwo roz-
waża wprowadzenie zaka-
zu wstępu do lasu. Leśnicy 
analizują sytuację pogodo-
wą i obserwują prognozy. 
Jeśli komunikaty meteoro-
logiczne nie będą przewidy-
wać opadów deszczu, zakaz 
wydaje się nieunikniony.

MARIOLA SAMOTICHA
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